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Paryż. PA  I' (Ila vas ). Jak donosi ,,Teinps 

decyzya Rad, L ig i bedz.e ratyfikowaną przez 
Radę m ijw jzszą za pośrednictwem konferencji 
ambasadorów. Jak przypuszczają, decyzja 
ostateczna będzie oglo zona w niedzielę, po za­
komunikowaniu je j kom.syi międzysojuszni­
czej w Opolu, upoważnionej jak wiadomo, 
traktatem wersalskim do notyfikowania decy­
l i  rządom polskiemu i niemi ,‘cł leniu.

o w m m  o r n i  lieotyi.
(1  elefonem  od  naszego korespondenta ).

M. Warszawa. Onegdaj z ło ży ł poseł Polski 
w Paryżu p. Zamoyski Radzie Najwyższej no­
tę werbalną, w klórej zwraca uwagę na nie­
bezpieczeństwo odkładania aeeyzyi w ..prawie 
podziału Górnego Śląska, zwłaszcza wobec ja ­
wnych gróźb ze strony Niemiec Rząd polski

sądzi, żc syluneya na G órnym  Śląsku może i 
się skom plikować, o tle d ecyz ja  nie zostanie 
rychło ogłoszona.

Tosam o zakom unikował rządow i angielskie- 
b iu  jiosel polski w  Londonie l )r  W rób lew sk i.

* zacnowanh sprkoju.
bytom . P A T .  Naczelna rada ludowa w yd a ­

la do ludności polskiej odezwę, w  której w zy ­
wa cio spo l.o jm go przyjęcia wyroku Rady L ig i 
narodow, któi wpraw dzie pozoslawia większą 
r/.ęść ludności polskiej dalej pod panowaniem  
pruslj iein, lecz wvroku tego już nic zm ien ić 
nie zdoła. Odezwa ostrzega ludność Górnego 
Ś ląsk i przed n ierozważnym i krolcuni i wska­
zu je na to. że N i e m e  obceme c hcą sprowoko­
wać ludność polską, al>y "w ten sposób zasłon te. 
w łasny n u li zbrojny.

W e środę, dnia 19 b. m. o godz. 7 w ieezór
odbędzie się

w bałi Kahału, p rzy  ul. Krakowskiej L . 41.
1) Zgrom adzenie sprawozdawcze z X II-jjr 

Kongresu Syonsk iego;
2) In terpelacye.

Reterow*iJ będ4:

teł Ł 9. IbBD, Br. Qi. W , ilr. • «  Sduaiii
Na pokrycie kciztów, wstęp 20 nip.

1747 Kuuini. Lcudlnj Orsaauacyi Sytikiej.

ODNAWIANIE PLUSZU
uskuteczniają najstaranniej, najle­
piej ku temu urządzone Zakłaay

„ T Ę C 3 A ”
176:3 P ra ln ia  i Farb iarn ia  w Krakowie

<(

Hlatto Tarnowskie Góry oraz części powiatów Zaorskiego 
i Raclborrkierio przy«3dna Polsce 7

Bytom. p K t . Jak donoszą In z miarodajne­
go ŹYÓdła, prawdopodobne jest przyznanie Po l- 
«ce prócz terenu poprzednio określonego, części 
powiatu Raciborskiego, Żahrskiegu i miasta 
Tarnowskie Goą> W  powiecie żab i skini gra­
nica obejmowałaby miejscowości Makoszową,
Lunatów, Paw łów, Rudę, w  powiecie Bytom­
skim gramcę stanowiłaby rzeka Bytomka

idkże Bytom dla Polski?
Bytom. P A T  Kanclerz W irtL  w  rozmowie 

i ze stępce „Chicago Tribune" oświadczył, że 
Wedle jego źródłowych in fcrm acyi Królewska

Hula i Bytom mają być oddane Polsce, In fo r­
m ację poyryżśzą potwierdza „Obersehles^cher 
Courier". i

O możność gr?nicy.
Taryż. R AT . (W ied. Biuro K or.) „M alin ' 

v, zraża zapatrywanie, że mocarstwa koalicyj­
ne powinny zakomunikować Polsce i N iem ­
com nowe granice na Górnym Śląsku, pozosta­
w ić natomiast obu państwom możność pr’ ed - 
sięwzięc a zjniap po ohustronnem porozumie­
niu.

» »
Kraków, 16 pazdi iernika. 

( ri'li). W  ruclm syonistyczn|vm zapanował 
do pewnego stopnia zastój. Nietylko u nas. 
Może. tylko przeważnie u nas. Ale i w  innych 
krajach. T o  jest zjawisko pr.iv ic-że — natu­
ralne. Po siluem napięciu, wywolanem histo­
rycznym sukcesem uchwały w  San-heino, a 
po pewnych — i leniu nic cliccmy zaprzeczyć—  
niepowodzeniach i rozczarowaniach, które 
wkrótce jio zwycię-slwie nolilycznem nastąpiły, 
emuzyazn1 nieco osłabi, a iein samem prac* 
organizacyjna osłabła i sair.a organizaeya s*ę 
trochę rozluźniła. Mówuny lo tak jasno i szcze 
rze chociaż doskonale zdajemy sobie sprawę, 
że to wcale nie jest ani koniecznemu ani polity­
cznie —  [lozyteczncm. Nie jest lo konieczuem, 
do nikt, kto nie należy do najhardziej wtaje­
mniczonych, a raczej do samych kierowników, 
trzymających bezustannie palec na tętnie ru­
chu, osłabieni? i rozluźnienia lego nie zauwa­
ży. Ty lko w  samych centrach odczuwa się pe­
wne zmniejszenie naprężenia, chociaż zresztą 
całe ży c ie  partyjne odbywa się mpelnie po da­
wnemu. A le nie jesl wcale kon erzi. m, używać 
publicystyki, jaku h il/.-a y -'ićżal ch : nie­
dbałych pracownikuwj A  poulw in it; — poży-
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ftccznem lo także, nie jest, bo naii wrogowie 
iwsjojstkich wyznań i narodowości podchwycą 
ł&kie wyznanie w  Oiicyalnym orgame partyj- 
-yim 3 —  uciesz* się. A  nie jest z. pewnością 

—orztsinem sprawiać wrogom  przyjemność, j 
^hoćLy nawet tylko chwilową.

‘Mimo to stwiebdzamy publicznie bez waha- 
,śuu p r zy k r- dla nas fakt zumiejszenia się na- 1 
iOięoia pracy syonislyczej. N ie obawiamy się ! 
Łgoła niczego. Jak źadt n xr oże ruch społeczny 
syonizm stał od pierwszej chwili swego za i­
stnienia wyłącznie prawdą, szczerością i bez-U 
Względną jawnością. Nie bvlo nigdy i niem a ' 
5v syoniim ie ani krzty koiijfpiracyi i on leż nie- i 
ma wobec nikogo nic ukmiego. Nie mam,- lez 
powoau taić przed opinią publiczną kry ijcz-f I 
liych uwag o chwilowym  zastoju w  ruchu. Nie J 
obaw;am y się satysfakcji wrogów \  różnych 
obozów i jio za ubozami bo wiemy oardzo do- j  

brze żc jeżeli ci budować będą swoje polity- ! 
czne kalkulacje na tym chwilowym  zastoju, to I 
bardzo szybko doznpją zawodu, Siła ta tkwi j 
przecież tylko w  nim samym, a nie w lem, ro 
się dookoła mego dzieje.

Zastój obecny nazwaliśmy zjawiskiem pra- 1 
*de-że naturalnem. Należy jednak szybko ao- ! 
dać naturalnem djta naszego temperamentu. 
M y Żydzi zachowaliśmy w  gruncie rzeczy, po- 
tm "  lyluwiekowego bytowania na zimnej 
p^loyCy, całą żj wość południowo-wschodniego 
temperamentu. Zapalamy się łatwo i szybko, i 
A tak samo szybko i łatwo Z3pal wygasa. To 
jiest naszli zasadnicza wada, która stoi na prze 
S2kodzie wszelkiej systematycznej i wytrwałej 
robocie społecznej. Ważne, zasadnicze akcye I 
nabierają wskutek lego często charakteiu rlo- i 
rywczości. Jednem z walnych zadań syóruzmu 
jest i tę wadę gruntownie usunąć i wyleczyć. I

Odczuliśmy uchwalę ze San Remo jakby ja - i 
x ą f cudowną mannę, która nam niespodzianie i 
sp idła z nieba, a myśleliśmy, że leraz trzeba ! 
tylko wyjść z koronni i garnkami, ażeby tyle i 
Bobie uzbierać, ile kto unieść potrafi. Klaska- j 
llśn .j tedy bardzo entuzjastycznie i z wielkim 
zapałem sapaliśmy małe datki, a resztę zdawa- 1 
Eśmy z całą ufnością i wiarą na łaskę Opa- ! 
trzności, ’ j

JC  to właśnie była pomyłka, prawie-że ira- | 
giczoa Bo San-Remo nam udko postawiło ! 
B&danie,. ii to bardzo ciężkie, nakładając ha j 
nas obow'iv zeK rozwiązania tego* zadam a. ; 
Uchwała w  San-Rrmo wskazała nam drogę, f 
vO więcej —  utorowała nam drogę. Ale chodzić j 
musimy sami. Nikt nas na karetę nie posadzi i 
£ nie zawiezie do celu, jeśli sami nie wytęż - i 
m y  wszystkich sil, ażeby tam zajść.

Rzecz jam :., że musiały nastąpić niepowo- [ 
dzenia, skorośmy nie korzy stali odraza j szyb­
ko ze '.porobności, którą nam dano.

q to  pierwsze niepowodzenie. gwałtowny 
Sprzeciw Arabów. Gjy musiał on nastąpić? 
Szczególnie czy muąiał wystąpić z taką silą i w 
*iak zwartem zorgaizowamu? Odpowiadamy, i 
na podstawie dokładnej znajomości faktów i 

aktów, stanowczo me! Arabowie poprostu j 
poznali naszą bezsilność i to ich formalnie za- ! 
chęciło do opozycyi Dzisiaj różni ludz c, m ię­
dzy 'im ym i także Żabotyński, układają sobie 
ra ły  historyzeficzny system na temat history­
cznej i prycholigicznej konieczności tej opozy­
cyi. I  w yw  'dzą: Trudno. Arabowie się bronią, 
bo przychodzimy w  ich dcm, a oni dom ten 
chcą posiadać jako wyłączną własność Otóż 
ta argumentacya jest z gruntu fałszywą i mo- , 
że tylko służyć do zakrycia naszego niedolę- | 
stwa. Gdyby razem z naszymi robotnikami 
jjyłjy przyszły odpowiednio w ielkie kapitały, 
Arabuwie byliby się przekonali, że m y w  dom ! 
przynosimy pełne błogosławieństwo i byliby 
nas witali. W szak Arabowie zdają sobie spra - I 
,wę z tego, że m ają do dyspozycyti tak olbrzy- ! 
m ie obszary, że ic l za tysiąc lat nie zapełni ł. 
Co im  po Palestynie małej i spustosonej, któ- i 
■eej nigdy odbudować albo nawel zabudować 
nie usiłowali? D la nich Palestyna oznacza 
przypadkową siedzibę dla pół m iliona A ra ­
bów, do której nie mają żadnego specjalnego 
przywiązania. Dla nas Palestyna jest wszyst- 
Idem. Nktu ralnie, skoro si$ im  zostawże poro 

#

~zasu do rożnych refleksji, skoro się zostawi­
ło różnym intrygantom rporo czasu dc ich nie­
cnej roboty podjudzania, to sic slalo to, cc się 
stać musiało. Niemu w ięc żadnej racy i, ażebyr 
się zasłaniać jakiem :ś mistycznemi komeczno- 
sciami histoiy czncmi i ęsychologicznetni tatu, 
^dzie własne zaniedbacie jęst oczywóste

Z  tego niepowodzenia wyniknęły inne. W  
pierwszym rzedzce zmiar.a frontu Samuela.

Czy rzeczywiście 2miana fiontu9 Nieraz na 
tzm miejscu ostro i bezwzględnie krytykowali­
śmy taktykę Herberta Samuela i uważamy ją  
nadal za nąwskrós chybioną Ale możemy za­
pewnić, znowu na podstawie dokładnej znajo­
mości fakiów i — aktów zapewnić, że Samuel 
jest wiernym i przekonanym syonislą, które­
go ideałem życiowym  jest położyć najsilniej 
sze poóv ałiny pod narodową siedzibę żydow ­
ską. Samuel jest dalekim od sprzeniewierzenia 
się ideałowi syonislycznemu. Ale i on dożnal 
zawodu. Samuel liczył —  i może Więcej, niż 
my wszyscy, jakc angielski Żyd, przyzwycza­
jony do systematyczności i wytrwałości — na 
zupełnie innj wysiłek woli i ofiarności narodu 
żydowskiego, aniżeli się w praktyce pokazało. 
Przypuszczamy i wierzymy, że nie zwątpił d o ­
tąd, lec i się zawahał.

A  rząd angielski i angielska opinia publi­
czna^ Nieraz się zdaje, że u tych m iarodaj­
nych czynników zaszła jakaś zmiana poglą­
dów i zamierzeń ua naszą niekorzyść. Otóż 
stwierdzamy, że jest to mylne. Owszem, w 
poufnych rozmowach i enuncyacyach znacznie 
więcej się tam przyrzeka, aniżeli na piśmie i 
o ficja ln ie. Zapewne, mamy w Anglii przeci­
wników — gdzież my ich n it marny? Tak dłu­
go beaziemy ich mien, jak d łvgo  nie będziemy 
mieli własnego schroniska. A  będziemy ich 
mieli coraz Więcej i coraz zawziętszych- jeżeli 
z własnej w iny nie zdołamy wybudować sobie 
własnego schroniska. Stwierdzamy jednhk, że 
siła tych przeciwników zupełnie nie jest w y ­
starczającą, ażeby unicestwić nasze nadzieje. 
Nie można atoli ręczyć, że ta sda nie urośnie 
aż do lozm iaryw  Ltotnego niebezpieczeństwa 
jeżeli dalej •będziemy się bawić, a nie będzie­
my działać z największym rozmachem i bar­
dzo wytrwale.

Pokazuje się tedy, że niepowodzenia są na­
szą winą, a nie mamy najmniejszego prawa 
zasłaniać naszej w im  — nieszczęśliwa m lo ­
sem.

Rzecz jasna, że opuszczanie rąk i osłabianie

Mżenia w p ń  walki zMftzna i #tiacya.
Warszawa. PAT. P.ada ministrów' lia posiedze­

niu w dniu M hm. obradowała nad sprawą dro­
żyzny i spekutacyi. Przyjęto wniosŁ i kierownika 
ministerstwa aprow izacji w  przedmiocie przeka­
zania pewnych uprawnień urzędu walki z lich­
wą powiatowym Władzom administracyjnym oraz 
w  sprawie utworzenia kom isy! do badania cen 
i zysków .Rada ministrów' rozpatrywała i przy­
jęła wniesiony przez ministra skarbu projekt u- 
stawy dla uregulowania pociatkow bezpośrednich 
oraz opłat stemplowa ć, projekt ustawy o pat 
stwowym podatku przemysłowym,- uchwaliła roz­
porządzenie w  przedmiocie opoc atkowania splry 
tusu i  wyrobów  wódczanych ua praestizem Rze­
czypospolitej Polskiej, 1

Winianie z diega bantom* nłemizej n lip
Warszawa. PAT . Polska Krajowa Kasa Poży­

czkowa poefije do wiadomości powszechnej, że z.a 
zgodą ministerstwa skarbu wycofuje z obiegu 
XX) markówki z datą 13 stycznia 1319 r., 100 mar- 
kówki z wizerunkiem Kości u zk i z dab 13 lutego 
1919 r. na papierze różowym i białym, 1000 mar- 
kóiyki z wizerimklem Kościuszki, da-lowane 13 
maja 1919 r. na papierze różowym . białym. P o ­
wyższe waluty Dęda przyjmowane powszechnie 
uo zapłaty, jak również we wszystkeh oddzaiaee 
PoLkej KrajowTej Kasy Pożyczkowej i wszystkeli 
kasach skarbowych, kolejowych, pocztowych i 
wogól.e w  kasach instytucyi państwowych na o- 
płate wszelkich należytości, tylko do Ta grudnia 
b. r. Po iym terminie ustaje obowiązek przyjmo­
wania biletów tych do zapłaty Mogą być tylke 
wymień: one na bUeiy ci, ugiej emięyi jedynie .w 
P K K P  za do 15 stycznia

f

‘ . , t .. ..... ,w.
won i tmpięóia ruchu jest najgoiszym  sposo­
bem reagowania na tok wypadków. Owszem
i.n większe są trudności 1 przeszkody, lem s il­
niejszą powinna.być wota i praca 

My tu w  kraju z pewnością nić mamy zbył 
dogodnyęh warunków dla pracy syonistyczbąj. 
Ze wszystkich stron napastowani, oczerniani, 
musimy wałczyć z powodzią podejrzeń i o- 
skarżeń. Z różnych stron dochodzą żale i m  
rzekanla na ohydne szykany, i.a jaKie prac. 
syonistyczna jest narażona. Nie zatwierda. 
statutów stowarzyszeń syorustyrcznych, stawie 
się seikl pizeszkóa wszelkiej pracy kultoral 
nej, rozwiązuje się samowolnie towarzystwa 
7.n]»einie apolityczne. A le właśr.ie tym wszyst­
kim  imlykonstynicy jnyra szykanom i przośLa 
dowaniom trzena przeciwstawiać skoncenttC' 
wany i wytrwały opór pozytywnej p^acy. N « -  
leży o lem pamięlać, żersyonizm  już w  gor- 
szjeb warunkach pracował i prosperował. W  
carskiej Rosyi zasadzono raz syonistę za pa  
siadanie szekla na trzy miesiące Więzienia A  
mimo to w Rosyi sprzedawano rocznie setki 
tysięcy szekH. A  w Rosyi panował —  car, u 
nas zaś jednał* paruje, albo będz:e panowałtf 
—  konstytucya.

Syonizm nie jest sprawą z dziś na jutro- 
Oznacza bowiem więcej, niż natychm iastowi 
osiedlenie Palestyny, bo pełne Odrodzenie Na«, 
rodu żydowskiego, odrodzenie moralne, d m  
chowe i fizyczne. Każda robota, która* do je­
dnego z tych celów zmierza, lub do wszystkicH 
razem, jest objęta programem syonisty rznym. 
Każda szkoła hebrajska, każdy ośrodek orga­
nizacyjny, w którym się zbiorowa wola jakiejś 
grupy Żydów skupia — to wszystko jest czę 
sc.owem zrealizowaniem syonizmn 

Ot do tej żmudnej, cichej, m.rówczej pracy 
w zyyąm y naszyęb towarzyszy.

Kongres powziął dużo pięknych i pożytecz­
nych uchwał, a one czekają wykonania i urze­
czywistnienia. A  doczekają się tylko przy 
wspolnem wytężeniu wszystkich sił. Niema tale 
małego s\ onisK tznego gniazda, któreby nie 
było v, ainęm kółkiem we wnelkim aparacie,

] jakim  jest światowa organizacja syoni$tvęzoa1 
i żadne kółeczko nie śmie ustać w  ruchu, bo U 
I pociąga za soba zwolnienie ruchu całej m? 
j .-.zyny.

A  zatem przed zimą, tym właściwym sezo- 
em skoncentrowanej, ’ społecznej roboty v z y J 
\\.un\ ! , i

Do pracy!

Stanowisko Żydów wileńskich.
Wilno. (E. E.) Żydowski działacz, wiedeński Or. 

Szabat w wywiadzie z. korespundemcm ,-igencyl 
telegraficznej E. E. na zapytacie, czy zydza we­
łnią w* projektowanym sejmie udiżał, oświadczy1, 
że może wyrazić tylko swoje osobiste zapatry­
wanie, .mianowicie, że udział w wyborach zależeć 
bedzie oo zakresu kompetencji i projektowanego 
sejmu. Żydzi bezzv zgięci nie. są ożywieni d lżeniem 
do pokojowego współżjcia wszystkich naroao- 
wości i produktywnej pracy dla szczęścia kraju- 
Wszelkie pogłoski o wrogiem usposobienia Ży­
dów do Polski i Polaków są bezwątydkeir klap.* 
»twem,

f t j i  I  U g lla  w i t i r  M I M  t o M M m U i i .
Horsea. PAT, rtaaio. W  Londynie wywołało 

wielkie zdziwienie widoczne usiłowauą rządy so 
wienkiego wmieszana się w zatarg po’sko-litew- 
ski. 22-go września rząd sowiecki wysłrl notę do 
rządu łotewskiego, ostrzegając go przea przyję­
ciem jakiejkolwiek propozycyi- L ig i narodów w 
sprawie Wileńszczyzny. Z tego wynika, że rzą­
dowi sowieckiemu zależy na tern, aby itrzyma# 
zatarg między Polską a Litwą .

M A  panini n M  z IrtnUn
Horsea P A T . Radio, Konferencja ir ’ ąndzlm 

ma przebieg zadowalający. Zaiatwionu już ty­
le punktów orogramu konferencji, iż  mc n r 
się spodziewać, że na uastępnem posiędzeiuu, 
które się odbędzie w poniedziałek popćdncuJu, 
przystąpi się do spraw prawno - państwowegp 
stanowiska Ir la n d ii w  Imperyu^n wieJkolw^- 
tyjskism,

>
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O krok dalej...
«‘ .r K raków , 16 października.

(psj Zdawało się na chwilę, że spnfwa Gór­
nego śię.ska znowu się skomplikuje z powodu 
stanowiska . Ąńglii. Trzygodzinna konferencja 
Pysłk niemieckiego Sialuncia w Londynie z 
fjloydejHi Georgem nasuwała niepokojące refie- 
M§ye. k telegramy z Londynu donosiły, nawęl, 
tja rząd londyński .dążyć będzie dp nowej kon- 
ifcręńcyi Rady L ig i Narodów.

-Bziś jednak Ajencya Havasa donosi z Lon- 
, że Briąnd ofic ja ln ie  przedłoży] uchwałę 

łjUldy L ig i Narodów rządowi angielskiemu i że 
ta «d  angielski uchwałę tę akceptował. Gdyby 
Wthdomość ta okazała się definitywnie praw­
dziwą, to możnaby uważać pierwszy, najcięż­
e j  okres walki o Górny Śląsk za ukończony 

ty z bilansem korzystnym dla Polski. 
Rozstrzygnięcie Rady L ig i Narodów ukleży 

■kWażać za zwycięstwo Francyi. Zdażala ona 
ku f. niemu • konsekwetnie Przeforsowanie 
Utphwały oddającej sprawę Lidze NaTodów by- 
lu pierwszym krokiem, wybór państw których 
reprezentanci m ieli w  sprawie wyrokować .— 
Brazylii, Belgii, Chin, Hiszpanii —  drugim na 
drodze jej polityki. W  Radzie Najwyższej ska­
lą  targów i m ożliwości ograniczoną była dó 4 
wielkich mocarstw, których żądania w  razie 
'Ustępstw z tytułu ich stanowiska w polityce 
Jpiędzyparodowej musiały być Wyższe. Co 
gorsza. Skłonność do kompromisu w’ K m  gro- 
Ufe byłą m n iejszą ze względu na prestige rych 
państw.: jako mocarstw i ze względu na ich 
antagonizmy ukryte i jawne na terenach in ­
nych, poza Górnym Śląskiem.

Konstelacja ta zmieniła się w Lklze Naro­
dów 'na korzyść Francyi, a tćiri samem i P o l­
ski. Pizedew szyslkieni wysoka liczba członków 
L ig i otwierała podwoje szerszej ag itacji przy 
głosowaniu nad wyborem , .Komisy 1' ■ Czterech*' 
ł  agitacja ta musiała być zręczną, skóro w y ­
bór padł ńa" państwa, ż których' żadne, nie jest 
■filoaiigielskie, podczas gejj dwa z nich, Belgia 
i Hiszpanki są "wyraźnie filofrancuskie i całym 
apletem -interesów polityczny h związane z 
Francją , a dwa, Brazylia i Chiny w  każdy ni 
raeie uchodzić mogą rucżej za tęndujące sym- 
pafyą swą do Frandyi niż dó Anglii, szczegól­
nie zas 'Ch ipy, których interes w niejednym 
punkcie polityki Dalekiego Wschodu ściera się 
Z interesem angielskim

To  też te auspicje były dlą Frdncyi przy­
chylne. Sprytnem pociągnięciem na szachow­
nicy ze strony francuskiej- było również -pod­
pisanie paktu między Loucherem a Rathe- 
naueiu przed decyzyą Rady L ig i Narodów, bo 
wytrąciło Niemcom atut targu z iąk  S unieza­
leżniało! uchwałę od obawy, że Niemcy po 
UchWąle paktu tego nie podpiszą.

Słusznie tedy stwierdza „Manchester Guar- 
di-an“ , i e  decyzya sprzyja raczej interesom 
francuskim niż angielskim, Rwetes, jakiś pod­
niósł niemal całą prasą angielska-i Fzecz jasna 
niemiecka, od „Kreuzzeitung" począwszy a 
na ,,Vbrwaris“  skońćzywszy, jest też niekła- 
tbanym dowodem, ie  Niemcy, a poprzez Niem - 
ęy i Anglia została boleśnie ugodzona. Niektó­
re głoSy prasy niemieckiej posuwają się taje 
daleko że oświadczają otwarcie, iż wobec 
jąchwąly Rady L ig i Narodów traktat wersalski 
staje się świstkiem, a pakt Loucher-RathenaU 
przestaje, obw iązyw ać.

Z wszystkich tych objawów wyciągnąć mo- 
łn a  wniosek, że zgoda Anglii, jeśli wiadomość 
Havasa jest już definitywną, będzie zgodą me­
tyle w oitń j, nieprzymuszonej woli, ile raczej 
wynikiem  częściowego przymusu, który Anglia 
jjbgdiie się starała zrównoważyć taktyką swą 
W  dziedzinie gpspodarczej części uchwał. Rady 
L ig i Ńarodo\v. Ćiekawem byłoby .dlatego, by 
rząd .odsłonił rąbęk tajemnicy, jaka obecnie 

iy jya  ostadiią w izyty Posła polskiego w Lop- 
jj&Otó Cursęna,, hó może koijferencya lą  -wy- 
L  tJa, *k  jakim  kierunku pójdzie dalsza Ja- 
lffiflta Anglii.

7; te/ stropy niogą przyjść kom plikację przy 
Mfcii2&c£i udtw aiy L ig i Ńarolłów, ale nią bę­

dą to komphkaeye, któreby zdołały unicestwić
wuik sprawy ... ' • .

Może już najbliższe godziny...pozwolą nam 
poznać dokładną treść uchwą^y, dokładną l i ­
nię granic - i ząslrzozenla gospodarcze i sposób 
uregulowania sprawy mniejszości narodowych 
tak ważnej Wobec lego, że .tak po stronie pol­
skiej-j&jc i po stronie niemieckiej pozostać mają 
znaczne odłamy tych nuiTcjszości.

Jedno. pragnęlibyśmy jeszcze dziś zaznaczyć. 
Do zwycięstwa Polski, względego co prawda, 
ale bądź có bądź zwycięstwa dopomogła L iga 
NąrodóW’. Rada Najwyższa, do której Polska 
jakp db bezpośredniego eksponenta konferen- 
cyi pokojowej, odnosiła się z większem zau­
faniem niż dó L ig i i Narodów, tworu „ ló ż  woł-* 
nomularskich i państwa anonimowego", m ó­
wiąc stylem ka Lutosławskiego, b y lib y  spra 
wć dla Polski pogrzebała, L iga  Narodów —  
uratowała choć cześć tego, czego 'Polską słu­
sznie żądała.

Prasa, polska .zaczyna wstydliwie podkreślać 
tę zasługę L ig i , N arodów ,. co więcej niektóre 
organy ? zachwytem podkreślają, że uregulo­
wanie sprawy mniejszości narodowych na 
Górnym Śląsku jest największą zasługą Ligi.

Ironia losu! Gdy chodzi o ochronę polskiej 
■mniejszości, w kowieńskiem lub o sprawę Gór­
nego Śląska, laga Narodów jest instytucją 
dobrą, tylko, gdy o inne sprawy chodzi —  njł 
żydowska ..staje się „wym ysłem  żydowskićgo 
skalaną /

a  U 1 1 .  w s i a a i l i f t

Trudno. Polityka i etyka nigdy się nie ko­
chały.-;

Kraków, 16 października.
(z.) Dżlelo,dokonane w środkowej Europie przez 

eątenlę. w .traktatach z Sl Gei main i Trianon, mo­
żemy. śuijnlo ..określić, jako przeniesienie „Bałka- 
hti“ z półwyspu bałkańskiego do samego' serca 
Europy.

Gd}' przypatrujemy, się granicom wytkniętym 
p rzeżseryę  Irak tal ów powojennych nie możeniy 
sięi obronić--przed wrażeniem, ż.e ententa tworząc 

•cały szereg drobnych państewek-.gospodarczo od 
sjebie zalćżiiych planowo starała się uniemożli­
w ić ich polityczną .współpracę przez wbijanie-kli­
nów.juiWćl między przyjaźnie wobec siebie -Uspo­
sobione państwa. związane ze sobą długą Iratly- 
cyą, dspólnerti położeniem, podobnemi aspiracy- 

■ ańfii. W edle ź.asady ,,diyide et impera!" wykroiła 
jrtjSjasfl-ućJtpęj beż'żądnej przewodniej etnicznej, czy 
ekonomicznej myśli, luźne państewka w nadziei, 
że skazane na wieczną ślepą rywalizacyę, nie zdo­
łają się wyemancypować z pod'arbitralnej opieki 
państw zachodnich.

Najbardziej schorzałą częścią ścodkowo-euro- 
pej.skiego organizmu jest Austrya, dla której po­
za iście danaowym podarunkiem iluzorycznej 
niepodległości nie znalazła ententa żadnej pomo­
cy, żadnego ratunku. Wszystkie doświadczenia 
trzyletniego samodzielnego bytu państwowego 
A u slryi ’ potwierdzają przewody w  rfnia sceptyków. 
Ani -śmiesznie niskie kredyty L ig i. ani ttmizgania 
i komplementy, alanckie, ani nawet faktyczny 
protektorat w ielkiego kapitału zachodniego nie 
zdołąły \vlać soków żywotnych w  żyły nieszczę­
śliwego twpru traktatu w  S.i. Germain en Lago.
■ "Jedynym 'cukierkiem który miał-osłodzić samo­
tne chwile dziecięciu rwącemu się- rozpaczliw ie ku 
nieYniecki©j, ąmuue.;miał być hojny prezent z Bur- 
genlandu! Przyjmując za zasadę narodowy skład 
ludności Węgięi- Znćhodnich a nie wolno jej wolę, 
którąhy wyraził plebiscyt — dwie rzeczy zgoła 
różne, jak W ykazu ją górnośląskie doświadczenia, 
zmusiła ententa W ęgry w  Iraktacie Irianoń.skini 
do odstąpienia Austryi większego obszaru z inłn- 
sleni Odeuburgiem,

Czy nie było to dzido Wioch drżących jeszcze 
ciągle przed wjdmcm naddunajskiej mqnardili, 
lcłóiąby, jak mityczny feniks zmarlwyelisKać mo­
gła z popiólów swej poprzedniczki, na to trudno 
udzielić jeszcze pewnej odpowiedzi. Wspaniało­
myślny g iesfVn le iłiy  okazał jednak wkrótce w 
skutkach podobny, do daru Zagłoby, ofiarującego 
Szwedołn. Niówhrnuy.-'. Buńczuczne Węgry, któ­
rym klęski, wewnętrzna rewolucya i terytoiyaTny 
rozbiói chie «d*hrąły- wojowniczego aniłrusz.ą po­
cieszają-się myślą, że Hejas bliśko, a enlenia da­
leko i nni myślą o wypełnieniu swych międzynn 
rodowych zobowiązań. V Tobec zajęcia przez wę- l
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gierskie bandy spornego terytóryum zuaiazL. stę 
rozbrojona Austrya w  położeniu nie do j » z a  
zdroszczenla. Wiadomość o iwrażce auslryadLcb 
żandarmów i dowody zupełnej bezsilności enteo- 
ty wobec jej „enfant terrible" W ęgier stworzyły 
wc Wiedniu atmosferę jaknajkorzystniejszą dla 
zawadyackich planów monarchisfycznyc!i \ tea> 
dencyi „połączeniowych".

W tej syluacyi znalazła Austrya niespodziewa­
nego obrońcę w  malej enleneie.

Mała ententa, genialny twór Benesza i Take 
Jonescu, przeciwstawia się z energią idei roapro- 
szkowańia środkowo europejskiego, pracując a 
natężeniem wszystkich wysiłków  około s,abillza- 
cyi stosunków stworzonych przez traktaty w  SŁ 
Germain i Trianon.

W  imieniu tedy małej ententy, która w obawie 
przed zupełnem podarciem traktatów powojen­
nych z charakterystyczną pedantycznością doma­
ga się na każdym kroku wypełnienia każdej ich 
literki, rozpoczął p. Benesz z przedstawicielami 
obu zainteresowanych państw układy w sprawia 
W ęgier Zachodnich. Wtem spotkała go niemiła 
niespodzianka a mianowicie otrzymał z Rzymu 
zawiadomienie, że podobnej misyi podejmuje się 
zgodnie z życzeniami „w ie lk ie j" ententy jego wło­
ski kolega...

Zapewnienia pólofieyalnego „M essagero", ie
..żadnych dyferencyi nie było, a oba1 gabinety 
działały w  ścislcm porozumieniu" i podziękowa­
nie enienly Czechom za „postępowanie trafne i  
pokojowi służące" nie zatarły przykrego w raże­
nia, jakie w  państwach,małej ententy wywarło 
brutalne odebranie inicyntywy Beneszowi Krok 
dęła. To-rely uświadomił małej entencie głęboką 
nieufność, z jaką się do niej odnoszą W iochy dba­
łe o swe wyłączne wpływy w  środkowej Europie.

Przejmując inieyatywę w spornej kwestyi W ę 
gier Zachodnich zwołał włoski minister spraw 
zagranicznych przedstawicieli Austryi i W ęgier 
do Wńiecyi. Gdy W ęgry skwąpłiwie przyjęły pu- 
śrdniclwo Włoch, udała się do Wrenećyi austryac- 
ka delegneya tylko pod presyą z zewnątrz. P ierw ­
sze wiadomości z obrad weneckich zdawały się 
potwierdzać obawy autryackie co do skuteczno­
ści akcyi włoskiej.

Świetna i chytra dyplomacyn włoska z przysło- 
w ioną zgrabnością zdołała jednak uzgodnić 
wproś* połarnit -sprzeczne zapatrywanie obu .do- 
legacyi i  doprowadzić do układu na następują­
cych . zasadach:

Zachodnie W ęgry będą bezwarunkowo i całko­
wicie oczyszczone z powstańców. Całkowite ro z­
brojenie ninsi być stwierdzone przez międzynaro­
dową komisyę generalną. W  ośm dni później zo­
stanie pod kontrolą Komlsy.i generatne] przepro­
wadzony plebiscyt w  Szoproniu, Agendorfie 1 pię­
ciu granicznych miejscowościach. Po upływie dal 
szych 15 dni zacznn się rokowania finansowe mię 
dzy Austrya i Węgrami z dopuszczeniem sądu 
rozjemczego, gdyby do porozumienia, dojść ńje 
mogło. Jeż,eli plebiscyt wypadnie na korzyść W ę­
gier. \Vęgrv oświadczą, że zrzekają się wszelkich 
pretensyi finansowych do Austryi.

Układ ten jesLraezej zwycięstwem W ęgier któ­
re przeforsowały plebiscyt w  Oedenburgu 1 naj­
bliższej okolicy.

Na razie w ięc niebezpieczeństwo pożaru w 
środkowej Europie zostało zażegnane.

Dalsze skutki lego incydenta na terenfe między­
narodowym na tem poiegnją, że Włochy znowu 
skutecznie zaszachowały Czechoslowacyę a pośre­
dnio Francyę, co naturalnie oiznacza dalszy krok 
w  procesie kruszenia się ententy.

Dl EDGEDIDSI UDEK
M y M  a M a f k l  w  Kalwarii

zmarł w  Krakow ie dnia 14 paździer­
nika skutkiem tragiczuego wypadku.

Pogrzeb  odbędzie się w  Krakow ie 
w  n iedzielę 10 hm. o godzinie 3-ciej 
popołudniu z tloirtu pr/.edpogrzebo- 
w ego  na cmentarzu izraelickim, o czem 
zawiadam iają w  nieutulonym żalu 
pogrążen i

żona, matKa i teściowie,
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Z  PALESTYNY.

Usyszkin w Jerozolimie.
Jerozolima. W  lycli dniach powrócił do Je­

rozolim }' Usyszkin/Powitali' "o przedstawicie­
le W aad Leumi, Komisy; ońskiej. Rady
miasta i wielu innych insi vi.

na siei ataiika.
Jeiozt ima (Ż B K ). Beduini napadli i splą- j 

drowałi arabską wieś Miron. Spokój przyw ró­
ciło wojsko angielskie. j

ZE ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.

Sokołow udaje się do Ameryki. !
Londyn. (ŻB K ). Jak się dowiadujemy, uda %| 

się w  najbliższym czasie przewodniczący Egze- 1 
kutywy syouskiej, Naclium Sokolow do Am e- j 
ryki, by wziąć udział w konferencyi Keren Ha- j 
jesod, która odbędzie się z końcem paździem i- j 
ka. Prawdopodobnie wyjedzie wraz ze Sokolo- | 
wem także i  Bialik.

Saul Czernichowski zaniemógł.
Jerozolima. „H aarec" donosi: Dr. Klausner 

otrzymał wiadomość z  Odessy, iż Saul Czerni­
chowski zaniemógł. Niedługo przed chorobą 
otrzymał poeta od w ładi$  sowieckiej zezwole­
n ie na w yjazd z Rosyi.

P B zju e n i ffiasauk o l]M w  C z t t M o w i t i l .
Preszburg. (B. P. O. S.) Tutejsza „Jiidische 

|Volkszeitung“ donosi, iż prezyd. Masaryk o- 
świadczył' na raucie, urządzonym ± okazyi je -  ; 
go pobytu w  Preszburgu, przedstawicielom lu- 
idności żydowskiej: „Przekonałem  się, że Żydo- 
two jest całkowicie lojalne. U nas wogóle po- : 

święcą się wiele uwagi sprawom żydowskim. 
Tośm y w idzieli także w stosunku do Kongresu 
Syon., który' dopieroco odbył się w Karlsba­
dzie. Jestem przekonany, że naszemu żydpslwu j 
dobrze się powodzi, zwłaszcza, gdy się widzi, | 
jak  Żyai są traktowani w sąsiedztwie. ,,.łudi- | 
sche Volkszeitung" zaopatruje siowa powyższe 
uwagą, że prezydent Masaryk m iał w  tym .w v- j 
padku na myśli W ęgry.

Zjednoczone partye żydowskie złożyły pre- 
jyden tow f memoryał, w  którym uskarżają się 
na stosunek do ludności żydowskiej niektórych 
niższych urzędów.

I

Prasa polska o kongresie.
„K uryer Poznański'* w numerze z 14. X. bi 

Zamieszcza artykuł wstępny o Kongresie karłs- 
badzkim, pióra znanego polityka p.' St. Kozic- 
krego. Po rzeczowym wstępi^ rozpatrującym 
sprawozdanie organizaeyi syonskiej, pisze „K . 
Poznański" i

Mamy tedy dziś do czynienia p potężnym j 
1 ruchem narodowym żydowskim, który posiada 

organizację, pieniądze (budżet na rok bieżący 
ustalono na 1,500,000 f. szterlingów, czyli szó­
stą część budżetu państwa polskiego) i wvbi 
tnych przywódców.

Pierwszym  punktem programu syomśiycz- j 
nego jest. stwierdzenie, że Źydz* są narodem 
p odo j^ym  do narodów innych i mającym  pra­
wo do posiadania własnego państwa. Palesty­
na ma być tern państwem, choć zmieści się w 
niej ijylko część żydów , to jednak odegra ona 
W życiu żydowskiem, zdaniem syonistów, rolę 
czynnika moralnego, który zrobi z ludu żydów 
skłego naród w  całem tego słowa znaczeniu. 
Program  polityczny Żydów w  czasie wojny 
stawiał tedy na pierwszem miejscu uzyskanie 
Palestyny, a na drugim dopiero obronę inte- , 
resów żydowskich w  krajach rozprószenia.

Przechodząc później do omówienia siosunku 
m iędzynarodowej polityki syouskiej do poli- | 
łyk i państwa polskiego i deklaracyi Sokołpwą 
na Kongresie odnośnie do paustwa polskiego, j  
pisze organ endecki w  spokojnym tonie:

Pozostawiwszy na boku setymenty, które w 
polityce nie odgrywają kierowniczej roli, mu­
simy stwierdzić, że wówczas dopiero uznali- 
bjtimy, że polityka uuędzyna rodówa żydowska .

zajm uje wófafec kwesty i polkiej odpowiednie
stanowisko, gdybyśmy usłyszeli, że Żydzi po­
pierają czynnie ideę Polski rozleglej i silnej, 
że się oświaaczają przeciw oddaniu W ilna  L i­
twinom, a ŁwoWa Ukraińcom, że w sporze i 
polsko-niemieckim stoją przeciw Niemcom, że j

pójdą przęęiw polityce polskiej obecnegi ; 
du angielskiego. Deklaracyj takich ńie slysans 
łiśmy. patrzymy natomiast na fakty, które po- 
zw lają nam sądzić, że polityka żydowska pra­
cuje przeciw Polsce i inspiruje w  tym kierun­
ku politykę angieslką.

Dr. SAMUEL LUST1G
lekarz

krótkich cierpieniach w 58 roku życia.
k*

zmarł po

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy uL Dietlowskiej 1. 99 
nastąpi w niedzielę, dnia 16-go października 1921 roku o godzinie 
4-tej po południu wprost na cmentarz izraełicki, o czem zawiadamia

Rodzina.
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Z Rady m. Krakowa.
Kraków, 16 października. 

W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej roz­
poczęło się repliką generalnego referenta bu­
dżetu dra Krzetuskiego no. zarzuty, postawione 
przez poszczególnych mówców podczas ogólnej’ 
dyskusyi budżetowej.

Przystąpiono do

dyskusyi szczegółowej.
Dział 1. Zarząd główny.

W ydatki 95,305,502 !
Dochody S,136,803

Niedobór 87,228.759
Niedobór w budżecie róku 1920 23,812.530
Po zreferowaniu budżetu tego działu przez 

dyrektora m. Izb} obrachunkowej Krzyżanow­
skiego radca Muller domagał się przeprowa­
dzenia reformy adm inistracji gm innej przez 
uproszczenie czynności urzędoWych i redukcyę 
personalu urzędniczego, a lepsze uposażenie 
pozostałych funkcyanaryuszj*.

W  glosowaniu budżet tego działu przyjęto.
Dział I I  Zarząd majątku gminnego, 

W ydatki 6,877.406
Dochody 7,634.979

Nadwyżka „ 757,573
Nadwyżka w budżecie roku 1920 1,530.396
Po uchwaleniu budżetu tego działu dalszą 

dyskusyę szczegółową odroe2ono do przyszłego 
tygodnia, a przystąpiono do załatwienia kilku 
spraw bieżących.

O kredyty dla przemysłu i handlu.
Przed przystąpieniem do porządku dzienne­

go uchwalono nagłość i meritum wniosku rad­
cy dra Krzetuskiego w  sprawie przedstawienia 
rządowi prośby o przyznanie w  P . K. K. P. na 
sposóh kredytu zbożowego znacznego kredytu 
dla przemysłu i handlu z powodu grożącego 
zupełnego braku gotówki.

Budowa Muzeum Narodowego w Krakowie. 
W iceprezydent Rołle referował wniosek na­

gły o przyłączenie s ię  gminy do inieyatywy 
Komitetu obywatelskiego budowy Muzeum 
narodowego przez przyznanie Kom itetowi grmi 
tu pod budowrę gmachu Muzeum. Wniosek żą ­
da od Rady przeznaczenia pod nhdowę paw i­
lonów muzealnych parceli z gruntów pofor- 
tecznych u wylotu ul. W olsk iej oraz przyzna­
nia Kom itetowi na cel budowy Muzeum naro­
dowego kwoty 5 •milionów marę*., płatnych w 
pięciu równych ratach rocznych od r: 1922 po­
cząwszy,

Po przemówieniach radców ks. Kasprzyka, 
dra Ehrenprei.sa, dra Drobnera i Oplustila 
wniosek jednomyślnie przyjęto.

Następnie przyjęto dar biblioteki, złożonej z 
około 1500 dzieł od nieznajomtgo ofiarodawcy, 
a prośbę Uniwersytetu ludowego im. \doma 
Mickiewicza o odrestaurowanie budyrutu przy 
ul. Zwierzynieckiej odesłano do kom isy!.

Z porządku dziennego, 
przyjęto wnioski w sprawie opłat od towarów 
dowożonych do Krakowa kolejami j drogami 
wednemi, oraz szereg wniosków w sprawie re 
gulńcyi ulię.

Dwieście pięćdziesiąt chaluców ukraińskich, 
rzetelnie Bizygoto>Vanych, wyszkolonych uo pra­
cy rąk, wypiera się do ziemi Ojców, by swą p-.fce* 
położyć na Ołtarzu Ojczyzny, by wziąć aoział w  
odbudowie Erez Izrael, gdzie chcą być pracownik 
kami i obywatelami

Dwieśoiepięćdziesisl chaluców ukraińskich, od 
szeregu miesięcy z miejsca na miejsce gnanych, 
znosi głód i chłód, a żyje nadzieją dotarcia do 
swej umiłowanej Ojczyzny

Nasze społeczeństwo, musi potnódz chalucom u- 
kraióskim do dostania się ku rubieżom Palesty' 
ny.

Chaluęom. którzy znaczną część swego życia 
poświęcili dla przygółbwania sie do Ziemi ojczy­
stej, k iórzy od lat cierpieli i cierpią najrozmaitsze 
udręki, byleby dotrzeć do swego ukochanego ce lt, 
musimy stworzyć możność wyjazdu i poinótU im 
w  zakorzenieniu się w  Ojców zaniedbanej zlemN 
by swym gorącym zapałem użyźnić mogli i piaisisł 
pustynne zamienić znowu w  kraj miodem, i mlw 
kiem płynący.

Całe nasze społeczeństwo musi spełnić szczytne 
zadanie pomocy dla straży przedniej oddziałów 
wyzwolenia

Niech każ.dy sięgnie do syyej k iesyń rzuci szczo­
drą dionn ofiarę, każdy dorosły mężczyzna i ko­
bieta, chłopcy i  dziewczęta na ołtarzu wspólnej 
wielkiej sprawy.

Niechaj ekalucy odczują braterstwo i  ciepło na* 
**ej w ielkiej rodźmy. Niech w ielk i i .solidarny 
nasz naród, złoży z wytężenem sumę swych o*, 
‘■•zczędności do skarbonek chalucowycb, aby itm  
zroszoną łzami drogę rozświetlić i utorować nk 
drogę do Ł rez Izrael.

Podwójnie daje, kto szybko daje.
Biuro „Heehaluz {t t ć u iw  Ik

D n c v n l f i a l A  pracowitej intaiig** i^n n f 
m  W S i l U K U J ™  iytL, znającej się asłanójdliu 

gospodarstwie. Posada na rycka, sat do okjyęh.
7 głoszenia pod -Nr. 76* do Adshaiatracrt .Nowa- 

gu DzieasUa*. 31M



PR. MICHAŁ RINGEL

Z  wielkich chwil w Paryżu...
(Kartka *  p*itil«tnłkaj.

jfy to to W październiku 1919. Paryż byl wów 
tM S  ośrodkiem ziemi. la m  zwracały się oczy 
OalęgJ świata i nadsłuchiwano z zapartym 
oddechem  w  stronę Quai d ‘Qrsay gdzie w py- 
■ąhych salach francuskiego ministerstwa 
SJNTWW zagranicznych obradowała Rada czte- 
£Jch p »a  przewodnictwem „T ygrysa " p. Cjeor- 
gc‘u Clemenceau.

A dla nas Żydów Europy wschodniej i środ­
kowej Paryż z  roku 1919, Paryż konferencyi 
pokojowej, Paryż Rady Najwyższej, Paryż z 
tfżisów świetności W ilsona — byl tym pun­
ktem, gdzie i nasze losy rozstrzygały się. Tam  
tjeeydowalio o losach Palestyny, lam tworzo­
no ciężkiej pracy, pełnej lo rozczarowali, to 
nadziei —  owo minimum ochrony dla żydow­
skiej mniejszości, które znalazło swą kodyfi- 
kacyę w  t zw. Traktacie o mniejszościach z  d. 
38. VI, 1919, podpisanym w tym samym dniu, 
ęp traktat wersalski.

Przez Paryż przewijały się też i  krócej lub 
dłi^ej tam bawiły te wszystkie osobistości ży­
dowskie, które w tym okresie tak ważnym, 
Współdziałały.

Morgenthaua poznałem w lipcu owego roku 
przed wyjazdem jego do Polsk i. Przedstawio­
ny m a zostałem przez Marshalla i miałem się 
i  m u  spotkać we Lwowie.

Vay wrócił do Paryża zawiadomił mię, że 
obstałby, abym go odwiedził w oznaczonym 
dniu o 5-tej wieczorem we wspaniałym hotelu 
Crlllon, który był siedzibą amerykańskiej dele- 
gaeyi pokojowej w  Paryżu. Było to w  przed­
dzień .Tom Kippur.

Gdy przyszedłem, zastałem trzech gości u 
niego.

Dwóch z nich znałem już poprzednio. Jeden 
t  nich to przywódco kadetów, a ostatnio m in i­
ster na Krym ie (zanim bolszewicy nim  ?awla- 
dW**h dawny adwokąt i polityk W ttławer z 
Petersburga

Dfugi to był towarzysz i członek mlavi Mor- 
ęęnlaua — Jobnsohu/ również adwokat z za­
wodu.

Nazwisko trzeciego przy przedstawieniu mi 
go nie dosłyszałem; był to Francuz w star 
sżym wieku, o myślącej twarzy, typ uczonego. 
W  Jęku rozmowy, kt§ra toczyła się w trzech 
językach, gdyż Morgenthau nie umiał po ffan- 
i i-i\ i .lohson ani po francusku ani po nie­
miecku (którym  to językiem m ówił M oriyii- 
thaw) widziałem z rosnąęem zdziwieniem z 
przykrością, jak Morgenthau fałszywie i j f -  
dnostroume poinformowany wrócił jeszcze wię 
ksąjm  wrogiem syonizmu i narodowego ży- 
dostwa, niż nim był przed wyjazdem do Po l­
ski.

(W iadom o, że Morgenthau za czasóW jeszczd 
gdy był ambasadorem w  Konstantynopolu, z 
początkowego zwolennika stał się — z powodu 
Zadraśnięcia jego chorobliwej próżności i am- 
bicyi —  wrogiem syomzmu).

W idziałem  podczas tej rozmowy, jak dobrze 
m a il go Marshall, Mack i inni deiegaci Żydow­
icy  z  Ameryki, gdy go w Paryżu starali śię 
Wszelkimi środkami wstrzymać od przyjęcia 
mśsyi do Polaki, ofiarowanej mu przez W il­
sona.

Ale próżność i upór Morgenthaua przeważy­
ły. Chciał się znowu przypomnieć światu, a 
ie  było wówczas głośno w świeeje o pogro­
mach i sam W ilson mocno się tą kwestyą za j­
mował, więc Morgenthau za nic w świecie n*« 
chciał zrzec się tego zaszczytu, że właśnie on, 
jęko  nadzwyczajny delegat m iał reprezentować 
pctfżną Amerykę w  Polsce. Miłe też łechtało 
jśgo  próżność, że właśnie Paderewski, repre­
zentant Polski był tym, który najwięcej na­
pierał na ty, aby pojechał Morgenthau, V 7 o- 
W*j rozmowie Z nami zapomniał się trochę 
p, Morgenthau i  bez zwyczajnej u niego dyplo- 
maoyi, lecz z i  szczerością dość brutalną dal 
upust swojej nieęhęci i antypatyi wobec syo- 
Bizmu i Wogóle żywego żydostwa; dopiero po

odpowiedziuch lak W inawera jak i ino je j, spo­
strzegł się i starał się osłabić wrażenie swoich 
wynurzeń. Gdy rozmowa zeszła i na t. zw. 
„wypadki listopadowe" we Lw ow ie — m ilczą­
cy dotąd Francuz ożywił się i coraz częściej 
wtrącał wę do rozmowy, okazując dziwną, jak 
na Paryianina ńięlyłko znajomość faktów wo" 
góle, ale nawet szczegoló wi przedstawiał je 
nielylko objektywnie korygując często mylne 
lub bagatelizujące poglądy Morgenthaua, ale 
nawet z pewnćro ciepłem współczuciem. Spy­
tałem się po cicliu siedzącego obok runie W i­
na wera o nazwisko Francuza, jaKież było » k >- 
je zdziwienie, gdy mi jego wymienił.

Był to profesor sanskrylu na Sorbonie i d y ­
rektor departamenty w franeuskiem Ministe- 
pyum .spraw zagranicznych „pour les aftyires 
juives etrangeres" p. S łlva i« Levy, ten sam, kfó 
ryki łka miesięcy przedtem, podczas przesłu­
chania reprezentantów syonizmu przez Rade 
Dziesięciu — w zdradziecki sposób i zniena­
cka zaatakował Syonizin i o mało co nie zdo­
był Heroslralowej sławy: zniszczenia gmachu 
naszej nadziei. I lensam człowiek w sprawie 
uzyskania praw mniejszości przez Ż j dów. oka­
zywał — jak L Alliance israelite — nie tylko 
zrozumienie, ale nawet życzliwą neutralność, 
nicpozbawioną sympatyj dla naszych dążeń.

Po godzinie p,-zeszło gospodarz —  po spoży­
ciu tradycyjnego .,five-o-eloek-thea“  — wstał 
i przeprosił ndy. ze musi się przebrać gdyż jest 
„proszony, na hol-N idre".

Wkrótce leż. • idąc przez plac de la Concorde 
widzieliśmy, jak automobil jego popędał y 
kierunku świątyni na rue de -la \ ictoire. W i-  
nawer i ja natomiast piesze w tymsamym 
zdążaliśmy kierunku.

Drzwi lempium" zastaliśmy zamknięte j 
strzeżone. Posłaliśmy bilety swe do zarządców 
a ci po krótkiej naradzie uznali, ze jesteśmy 
„ełrangrrs de marunę" (wybitn i cudzoziemcy) 
a po otrzymaniu lej etykiety zaprowadzeni zo­
staliśmy na honorową estradę.

Obok nas siedziało mnóstwo oficerów- ws»ysl 
kidli aintii entenly; Żydzi włoscy, amerykań­
scy i angielscy, gdzieniegdzie mundur serbski 
lub grecki — ci wszyscy synowie rozmaitych 
krajów* 1 kultur w ten wieczór .łom Hipuro­
wy zeszli się, by we wspólnym języku ojców 
— modlić się ęio starego Boga Izraela.

Z prawej i lewej strony estrady, siaty l»wk i 
możnych i najmożniejszych żydów Paryża.

Pu Pfawej »ied»ieb RotsżJ Idow^, a wśród 
nich jeden siwy, przygarbiony trochę wiekiem, 
niewielkiego wzrostu, z wybitnymi rysami se­
mickimi twarz mądra i ży wa. pełna zara­
zem dobroci i wyrozumiałości.

Był lo bowiem Edmund liotszyld. twórca i 
pomnoży ciel dzielą kolonizueyi w Palestynie, 
którego pamięć obok Montęffioiego i Hiiscba, 
jednak z większym blaskiem żyć będzie w hi- 
stpryi naszego narodu, jako zasłużonych dzia ­
łaczy i filantropów epoki pi zedltei zlowskiej

Po lewej siedzieli panowie z zarządu Ałlian- 
c « israelite universelłe z wiceprezydentem 
swoim p. Eugeniuszem Sce na caełc. Siwy, 
sztywiyy, zc starannie ostrzyżoną brodą i wstą­
żeczką L ig i fionrowej w dziurce od surduta. 
A wśród tych wybaczonych panów* p. Morgen 
thau w smokingu pyszny i nadęły, jak gdyby 
nawet w tym przybytku chciał wobec Pana 
Boga zademonstrować że jest przyjacielem W il 
sona i „bosem deniokrałycziiej party i Za ni­
mi, ostentacyjnie zaznaczejąc swą niższość w 
hierąrćhM; siedział wszechwładny p Bigarl ge 
neralny sekretarz Alliancę, klasyczny lvp  go 
spodarki biurokratycznej w instytucyach spo­
łecznych, którą Niemcy określają nazwą ,.Se­
kret RrsY'irtachaft“ .

I gdy się tak widziało tych panów we fra­
kach a ną g-leryach panie w brylantach i głę­
boko wciętyęh sukniach (o  dekoltach, które 
wszędzie — z wyjątkiem  Paryża — zamknęły -
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b jw  im drzwi —  nietylkó świątyń?, miało się 
wrażenie rjmgej, się siedzi na premierze w  
Grand Opera, gdzie jakaś gwiazda ma zabły- 
spąć za chwtlf na scenie. Czuć, że uleciał duch 
żyd osi w a — a została szły w-na forma, zfw- 
kia stara, rozmodlona j rzewna giuina żydow­
ska, a został ..konayitorz" izraęlicki. naśładu* 
jacy we wskyslkiein urządzenia piolesianckk- 
go kościoła.

Śmietanka żyd os Iw a i'a rvża, t. zn. plufy- 
kraoya (o ile wzgląd na zięcia, katolickiego 
arystokratę pozwala jej jeszcze na pójście do 
I enipłum) i drobna część inteligencyi w tyra 
dniu składa Panu Bogu wizytę, risite de icvę-, 
rence, sztywną, bez zrozumienia i'nudzącą iąk

Nudzi i di modlitwa — ich sceptyków tyjy, 
wiary i ideału — nudzi i patetyczne koztuu*. 
grand-rabina Levy‘ego (klóiy sławi między ia -  
nemi i zasługi Alliance, jako tej, która wywął* 
cayla ..współwyznawcom" w* wschodniej 
ropie (>rawa mniejszości). Słucha go z wielkg 
uwagą ■/. pośróc iionorai yuszy jedynie EdmUuij 
Rotszyld, (który aż [>o(i kazalnicę podchocud^ 
abv nie uronić słowa).

V ławkach parterowych widać z jednej stuo 
Ar\ Luciena W alfa, też wszechmocnego (ś t v >
niej zwłaszcza) generalnego sekretarza angiel» 
skiego wydania Alliance israelite, które tttt 
zwie się Anglo-Jewish Associaiion twari. a f. 
luna, oko bez wyrazu, jest on prawie ze cie­
mny i daje się prowadzić prae* córkę.

Po drugiej stronie siedzi Sokołow. i.iUtu ZA, 
uycli syonislów z Rosyi j angielski sekretar. 
paryskiego biura Hyamson, Wśród 
plutokralów i arystokratów żydowskich Pary  ̂
ża, których nazajutrz, podczas czytania T « y ,  
obdarzono zaszczytem asystowania przy tej oo- 
remonij —  zarząd czuł się zniewolonym zapsA- 
sić i Sokołowa, tego Żyda. pochodzącego * ma­
łego miasteczka dalekiej Polski, którego jednak 
i Piehon i Laniliig i Clemenceau i Rada naj­
wyższa uiajała za legitymowanego repreian- 
tanla narodowego żydostwa, jego a nie panów 
z Ali^nce. siedzących w Paryżu, a lowarzyakd 
związanych tak ściśle z mężami rządzącyiw 
Ebaucyą.

To  też Alliance dzierżąca do niedawna m a
uotKil polityki żydostwa — poczuła się obra­
żoną w swej dumie wystąpieniem syonistóat 
w Paryżu a szczególnie Sokołowa i mąR epi­
gonowie wielkiego Cremieu*, obrazili się i Zto- 
sunki między nimi a syuóskiem biurem pa 
placu Edwarda V II wrwtały zerwane. I gdy ta­
ra/ w dzień .łom Kipur, dążąc do Tory, prae- 
chodził Sokołow óuok lawy Alliąpce —  mro­
źny chłód powiał stamtąd i błysk zimnej tuts- 
nawiść do tego .uzurpatora"; żaden ukj^r 
żaden uścisk dłoni, żadnego dobrego azowa J 
ten ..Dzień pojednania".

Lecz gdy wracając, przeszedł obok Fdmnnńa 
Rotszyldu. ten ostentacyjnie wstał i serdooi -  
nym nściskiem dłoni gc powitał.

Bo leż lo ieden z nithezmeb. którzy w tym 
ginącym świecie żydowskich sfer wyższyeh W 
Paryżu — dzierży sztandar żydostwa i pracuje 
dla jego przyszłości. Żadne miasto w śWMGfc 
nie działa lak rozkładem na zrzeszenia źyoów, 
jak Paryż.

Ta atniostei-a życia i użycia, raflnowżbyob 
uciech i dekadenckiej kultury dai-ałą ną Zf~ 
dów —  i to nielylko żyjących Urn od kUky 
geneiacyj, ałe i na żydów przybyłych śwmó > 
ze W chodu  — jak Capua na zohuei-zy H aaai- 
bala. Praca, odporność, zwartość, rozptyyfają 
się w ołtk-zeniu. dają się unosić przez ten usy- 
pis jący rytm Paryża i zapominają o 
— Londyn wa swój V\'|ii|cłMt(>eil y. pulsują cen  
życiem żydowsIUeni, wielkim dheonilóen W 
języku żydowskim, kilkoma tvgodiukamo dkw 
siątkauii synagog, o Nowym Jorku ju śn lc  
mówiąc, i Berłin i W iedeń tajuaino —  a Pa- 
ryż, mieszcaąm- teraz iuenunej| jak kilkadąl*- 
siąt tysięcy Żydów —  * tego większość k 
Wschodnie.) Europy — jeąf maitwy, jakby pa­
raliżem tknięty. SuchoUuczy tygodnienk Dr 
p*U»l* juil, kilka koszernych restauraoyj, kil­
ka dobroczynnych mstytucyj i — kotisyftact 
z ąynagogą na rue de la Vicloiie. skąd tenąt 
jesacze przed zakończeniem modlitwy, uą- lęty
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się wysypywać roje strojnych pań i  uśuńe- 
chniętych panów. Daremno szukałoby się na 
twarzach ich śladów rozmodlenia. lnJb wzru­
szenia.

Nastrój Jom-Kipuru ruiną! -r- gwar bulwa- j 
rów zaglusaył wrażenia tych kilku godzin '.w \ 
kwiątyni.

Paryż znowu wziął we swe władanie swoich ; 
izraelickich obywateli.

Znikły tony Kol Nidre — a Folie* Bergere 
i  Olympia wesźły w. swe prawa. Żydostwo Pa- j  
ryża znowu pogrążyło się w  półsen...

DR JEREMIASZ MORGENSTERN.
(Warszawa;.

99Keren Hajesod fi
(Zarys podstaw jego  organizacyL)

Dzieje sprawy palestyńskiej od uchwały mo­
carstw w San Remo; ciężkie zmagania z  życiem 
realnem na tle zajęcia pierwszych pozycyi ekono­
micznych W Palestynie; wkońeu wyniki obrad X II 
kongresu syonistycznego — wykazały dowodnie, 
że punkt ciężkości całej pracy w  golusie dla Pale-- 
siyny oprzeć się winien w  obecnej dobie na urze­
czywistnieniu następujących dwu zadań: 1) zain­
teresowaniu 1 Wciągnięcia do czynnej współpracy 
około rychlej odbudowy Palestyny jak najszer­
szych waistw żydostwa światowego, oraz 2) na 
zebraniu w  czasie jak najszybszym funduszów, 
których potrzebuje i  domaga się. kompetentne kie­
rownictwo akcyi odbudowy, celem wykonania 
prac, przez kongres zakreślonych.

Wiedzą.o tem nasi przywódcy, na barki których 
włożyliśmy trud kierowania pracami odbudowy 
ł  oczekują ż ufnością pomocy, kdnkretnego aktu 
Woli, od mas żydowskich; zdają sobie sprawę z 
tego działacze, syoni styczni wszystkich krajów, 
którzy, będąc W kontakcie bezpośrednim z masą 
Żydowską, nieustannie ją nawołują do czynu o ko­
nieczności czynu przeświadczoną jest wrreszcie masa 
Żydowska sama (7-właszcza w  krajach Europy 
wschodniej; wiedząc, że jedynem wyjściem z roz­
paczliwego je j położenia, nędzy moralnej i mate- 
ryalnej golusu, będzie urzeczywistnienie i przy­
spieszenie procesu wyzwolenia, podyktowanego 
imperatywem dziejów i sankcyonowanego przez 
mocarstwa świata. Mało jest dzisiaj Żydów nr. 
kwiecie, którzyby zasadniczo nie przyznawali, że 
tylko w  Palestynie, do której odbudowy syoniści 
przystępują, zajaśnieć może dła narodu era le ­
pszej przyszłości, że należy mocno uchwycić i w y ­
zyskać daną prze/ bistoryę sposobność stworze 
zda narodowej 'siedziby żydowskiej i że każdy żyd 
Winien w  miarę swojej możności, a nawet ponad 
możność, przyczynić się do jak najrychlejszego 
osiągnięcia tego celu.

Skoro zaś mimo to praca nasza postępuje jesz^ 
cze opornie,' a danina na rzecz ,,Keren Hajesod’1. 
ów fundusz podwalin, conditio sine qua non wszel­
kiej realnej pracy na większą skalę, wpływa sto­
sunkowo skąpo do kasy centralnej, to przyczyny

owego ubolewania godnego jMUUi autkrni
należy przeważnie w  tem, k®, nieprzygotowani i

e sorgoii z o  ani należycie, .1:.dęliśmy nagłe 
wobec Z itLn ia bądżoob„dż ogromnego którego 
dokonanie wymaga niejako przemiany materyi i  
uućha przeciętnego Żyda, by  tńógł psychicznie I  
uiatteyalni, sprostać stawianym mu wymaga­
niom, oraz ->w tem że akcya wYm aga aparatu o r­
ganizacyjnego, jakiego nie znały dotychczas dzie­
je golusu, a którego nam, hiestety. brak.

O ile  chodzi o pracy dla „Keren  Hajesod", to 
okazało się, że unika jej i łęka się ńietylko prze­
ciętny Żyd, maloco obeznany z pracą społeczną, 
ale też i niejeden działacz, należycie uświadomio­
ny o istocie rzeczy i przeświadczony o ważności 
sprawy. W  myśli jego wyradza się mętny obraz 
nadzwyczajnych trudności, mięszają mu się zna­
miona istotne pracy z nieistotnemi tak, że pc je­
dnej albo kilku nieudałyCh próbach zanicyowo* 
nia akcyi wśród swego otoczenia — opuszcza rę­
ce bezwładnie i w oli pracy tej nie imać się w ię­
cej. zamiast dołożyć starań, by ją opanować, ująć, 
rozgmatwać i  w  ruch puścić. Odbija się to też 
szkodliwie na jego nastroju i usposobieniu w sto­
sunku do masy żydowskiej, która naraz .staje się 
w oczach jego tworem tępym, zdeprawowanym, 
pie zasługującym na jego wysiłek i stratę czasu. 
Że takiego rodzaju perypetie nie mają uzasadnie­
nia w  istotnym stanie rzeczy i kryją w  sobie du­
że niebezpieczeństwo dla powodzenia akcyi samej, 
nie potrzeba uzasadniać. Optymizm bowiem na 
punkcie żywotności idei naszej i zdrowego Instyn­
ktu mas żydowskich jest fundamentem owego 
gmachu odrodzenia i wolnóśći, jaki zamierzamy 
wznieść w  Palestynie dla skołatanego długowle- 
lcową tułaczką i niewolą narodu Trudności, Jakie 
się przeciwstawiają.*są przeważnie natury tech­
nicznej, oiganizacyjnej i rtfetegó nie powinny nas 
przerażać, ani zniechęcać^(fkoro przy umiejętnem 
ujęciu sprawy można j e . bitwo pokonać. Należy 
tylko przystąpić do dżiełń Ze sporą dozo cierpli­
wości. wytrwałości, praż t i j  jjvyis.20ści ducha, ja ­
ką daje głęboka Wiara-. vt sptnWę, i "którą porywa 
z czasem otoczenie dó Wdpóftawodhictsća- A  co 
najważniejsza: należy śtWor?tć organteacy* sprę­
żysta, prostą, zrozumiałą dl* ta jdego  kogo zbieg 
okoliczności postawi w  śZeregń czynnych dziaftt- 
ezv i współpracowników.

Należyte orzeprowadzenie akcyi na rzecz ..Ke­
ren Hajesod" wymaga tedy ułożenia szczegółowe 
gó plonu pracy i stworzenia odpowiedniego apa­
ratu organizacyjnego W  dziedzinie tej rozróżnia­
my trzv,podstawowe kierunki działalności: 1) pro­
pagandę, 21 organizacye w znaczeniu ściślejszem 
i 31 inkasso. Każdy z tych trzech kierunków, acz­
kolwiek malrryalnie jeden ?' drug-ego wypływa 
i szeregiem przyczyn i następstw jest związanym, 
ujawnia przy ujęciu go w  k m ah y  organizacji, 
odrębne właściwości znamiona, i wymaga zasto 
sownnia odrębnych prawideł postępowania. War 
to przyjrzeć się bliżej każdemu-z lubrunków tycii 
•7 osobna, i poddać je analizie celem uzmysłowte- 
nia sobie, co w każdym poszczególnym wypadku 
uważać należy za rzecz istotną i , ja tę  godna u- 
względnienia, a oo jako drugorzędną, ałbo .sprze­
czną z celem naszym, usunąć należy.

MATEUSZ MIESES

„Mocarstwo anonimowe**.
Dokończenie*).

Aby naprowadzić czytelnika naiwnego na myśl, 
że Żydzi sympatyzują z bolszewikami, cytuje p. 
Nowaczyński artykuł Haeckera (nazywa go No- 
waczyński zajadtym Źydkiem ze Stradornia) pu- 
blJkov,:any w  ..Naprzodzie'' 1917 r. artykuł jakie­
goś Rocbsebafta z  ,,myśli żydowskiej'' roku 1918, 
zapominając q tem, że znalazłby z roku 1918, kie­
dy jeszcze nikt należycie nie znał oblicza bolsze- 
wizmu, jeszcze moc głosów filoboiszęwickiCh z 
pód p ió ra . czysto słowiańskich pisarzy i mężów 
utanu. P, Nowaczyński publikuje tłustemi litera­
mi nazwiska Żydów Feliksa Kohna i Jerzego V- 
nesziichta, którzy w  roku 1920 należeli do polskie­
go  rowkomu nad M irchiow  skini. Dzierżyńskim 
i Próchnikiem, nie nagannie lechickiemi członka­
mi rowkomu poJskn-go przechodzi on niespostrze­
żenie do porządku dziennego. Zaznaczyć jednak 
należy, że podczas gdy Marchlewski, Dzierżyński 
i  Jferócnnik to Polacy nietyiko z  pochodzenia ale 
i z kultury i jeżyka, to panowie Kohn i Cm- 
schlicbt z rowtortm to Indzie odżydzeai, których 
w  całej ich przeszłości nie z  kulturą, językiem lab  
dążnościami nącyonalnemi Żydów nie &Gzy to lu­
dzie apoiszćżeui mkł/ipor >w ani kulturalnie w  spo­
łeczeństwo nieżydowskie Msją oni tyló wspólne­
go z Żydami, be były cerski minister Swiatop^łk- 
Ifirsk- były ambasador niemiecki książę Radołin,
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były dyplomata francuski Klobukowski, tbimy Ich 
pochodzenia polskiego z. Polakami ?.a ćiypijość 
polityczną jednostek, które się od oWego pnia ó- 
dłączyły nie odpowiada żadne społeczeństwo.

P. Nowaczyński odświeża Kol Nidre nP w ie­
dząc, co każdemu nowieyusze in judaicis w iado­
mo, że uie odnosi się ono do.śłuboWau i przysiąg 
cywilnych, lecz tylko do sainoZObową.rać kultu, 
które w  ten sposób traciły swą krepującą uipc. 
VrVraźnie komentuje Kol. NidTe w  ted sposób 
między inny nu słynny legist. rabibistycznc 16 
wióku R. B.:Wió ben Sim a w stWyĵ a.' teśjońlach,

P. Nowaczyński podaje obszernie głp* jakiegoś 
pseudonima Żegoty o prawie Hazaki nu ŻydóW. 
przedstawiający w  sposób złośliwy l poiwornie 
przekręcony, żydowskie prawo zasiedzenia Wę- 
dług prawa żydowskiego prawo zasiedzenia chro­
ni też posiadaczy dzierżaw i areno od anarchicz­
nego wykupu orzez konkurenćye przytoczony 
Żegota ukuł z tej kupieckej uśąlfóe, rfiaiacw-niedó- 
puścić do przelicyiośvania i żłtuuamł sTąbśzycti 
ekonomicznych jednostek taki szaleńczy absurd, 
że na podstawie Hazaki Żyd kapowa5 ou kah^łu 
majętności niechrześcijańskie, które mpitafi pó­
źniej bez konkureucyi ze strony itftKgo zaganiać 
wszełkiemi możliwemi środkaflu", • !

P. Nowaczyński w swym ierw<fnzr antyżydow­
skim podaje in eztenso wiersz p BeWClpkjia Hertza 
na cześć cesarzu austrysckifjpb, k ió L  pol­
skiego. Czemućto p Nowaczyński utk yfrażli^jz 
Czy już wody Loty wytarły wzgebkA painięć o 
pierwszych łatach polskich legiOnĄw4 Qa N. K 
N. Już należy do mitologii? Czy ów w pipwezjii

Ł  Proy a n da. _
gropsy i aiia—to  psychiczne, przyapoyebiieoki i 

żydowskiej do tego stopnia by moeaw 
jąć, że jes* ó  akcyi naszej należyci® uśv 
aą i  w  Stosunku do niej tnh po-zychytoie usp 
niona, iżi,., poczuwała się do obowiązku ezytWsf 
z ndmi Współpracy. W  tym kieruaMr JWOrafkU, 
należy .propagandę ogólną skiyoewaur: 
wszystkich-— za pomocą brosz—-, plsa unotayi. 
artykułów uzienoikarsk.ch, oraz propaganóu irtą- 
dywidualizowaną, obliczoną na osiągnięcie Jnljb 
goś ad hoc zamierzonego celu. (np. list, cynito 
larz, 'referat na zebraniu lub tp.) Otóż tjtk*. pUśłir. 
szy rod2aj propagandy mamy tu na myśH. K t o  
ży ją prowadzić celowo, metodycznie i z u ii i 
dnieniem stopnia kulturalnego ludu. 
najwięcej przemawiają do masy żydowskiej 
i dane statystyczne, przeto i propagand*, iwap 
wihnii wyzyskać wszelki to  dysposcycyi jej zjapi  
cy materyał faktyczny, tak ,\V kierwóku 
Wnyra (korzyści odbudowy Palestyny, .ytosiępy'w- 
pracy, zdobycze ekonomiczne) jak teł i nega^r- 
wnyrh (izolacya masy żydowskiej .w krajach go­
lusu . bojkot ekonomiczny, ujemne wynikt 
bań w Palestyhie itd.). a to z punktu widzenie; 
żńyćh kla.ś społecznych, zawodów (ltupcf; I W  
mjeślmcy itd.) i w  formie przystępnej i 
jącef. Należy wyzyskać każdą okohczDOSc, k<hM> 
moment przychylny dla akcyi i doprowaom Aa 
tego. by sprawa odbudowy Paleśtyliy ; śtałr 
w .,ulicy" żydowskiej najaklualniejsżą 
dnia, stopień zaś współpracy każdegę 
miernikiem jego społecznej wartości pat 
palestyńskiego

II Organizacya w zn*c»uniu śCiilejszek.,
ĄjłganiZaeyo w znaczeniu śćiślejsfeeiń — to Wy 

rewiChie wydzielenie z pośrod masy życiówslfe 
•tyółf jego elementów, któęe z puńkfrt wddfteńtA *  
filiimiiOWego przedstawiają iBż ńkcyi reftlbs 
ftśstijość. • louerni słowy: zgrupowanie 
jfroduktywnycl-, sił narodu... i ścia^nięck. -pd piŚU 
#Heżnej dąniny żaanej. nam jakc „A aks ir " (dżśe 
wcina).. Ta kategorya firacy,, nąjW.a!fpI.e]*ża,‘ 0j*- 
truanięjsze Wymaga też^ńajWiącej Wysił^t i ||ó 
zufnieftińy. Jak obecnie sprlyWa s'ę' prżćgsiąyrlŁ 
tp nie snołecieńśtwo -przyjdzie do hąś j' żtśły 
swe ja dżięślecitie (dc peWnego stophia mójte Mę 
tak «ydaWae w poc/.ątkadi naszej dztaiaraOiCij, 
leoz przeciwnie my .winniśmy dotrzeć do Intlp-i 
wydobyć środki potrzebne Jako program nnnj 
malny w  tym dziale czynności postaW'ić nalćiy :ka- 
sadę: każdy iiyd luh ^ydówlęa winni cóasjptoiij 
być wezw-ani do uiszczenia ,,msaaeF (flziesieĆjJiy); 
program dalszy zaś. kturv osiągnąć nuleżt ktt 
wszelka cene: każdy 2 wezwanych winien rWÓj 
,.maa9er‘‘ zadeklarować, a następnie uiścić. Tech- 
mczue opanowanie tego działu pracy nasuwa pw- 
Irzebę rozłożenia go na poszczególne, części, Md- 
Dnie, które zarazeni drogowskazami w : ■».
kcyi- . '

1) Stopień pierwszy: Wybór podmiotów czyn­
ności to jesl: powoływanie do życln komitetów 
miejscowych '‘mianowicie mężów zaufania, za (ga­
danie biur) któreby niejako były :iegityrooW|gp 
do poajęcia i przeprowadzenia akcyi w  sWp̂ flJ
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roku wojny austr. Frtdrr nrscb&lieutnanfen. zsnUa- 
noWany, były spiskowiec nikorńu nieznany. Ktfe^. 
tak wys<fko później zaszedł w odbudowątfe.i Pb.- 
sce. KUJ w  Póisęe Zyd(rtr wrfni o óiyentwcyę au- 
stńyacką, niech przedewszystkiem w właauej 
łupie wymiata NieCh Grakchowie się nie skgpŚK 
na powstanie Ludzie. którzy mają fpąsłi- tą gło­
wie, jak powiada przysłowie niemieckie, nis po­
winni spacerować w  słońcu.

P. Nowaczyński mocuj też w mateońuyci. 
tystycznej. Sam Poincare mogłDy nw 
2t względu na to, łe  z dawnej Autrj 
laków,' T*! żydów emigrowało, zągtażj 
bezpieczeństwo nadmiernego. rozmnózam: afę jiy. 
dów. Hannibal antę porta?! Jesteśmy meły^mib 
czebnie narodem, a ód - czasów FarąOoa iudńie 
iruchleja z obawy przed naszą ,«n^itipbka^ą. 
Przypatrzmy się tej statystyce bliijej to, a* »w 
było d fwTuIej w Austro-Węgrzech 4 miliony 
rą a ZydÓw we wszystkieb prowińcyact. ^  
naddunajśkiej monarchii dwa miliony wię< 
powierzehoWnie biorąc) 11 statystyka emigraey 
jest jM-zychyłna dla Polaków. Ściśle jeditakoti 
badając spostrzeżemy, że z krajów dgAmych ŹUó 
stro-Węgier poza Gałicyą wogóle nU  eanigrowaił, 
gdyż In Się dobrze powodziło. Wk|( laowot jrito* 
dnie mówić, że Żydzi, ziórzy .w dawnej Qaii>; w  
stosunku do Polaków (prócz UkraińCpw, śtafi Ądt 
dwa 60 dziesięciu, efnlgrowaL W atóstUtkt dWylkę 
u-zedi I tak niedobrze. K  Nowaczyńidt 
na inn«m miejscu, pcjtauagająć w ten. i  „■* 
im rachuby p SfpkoWiCza. ż< Jul w ro/tt łSfif *y «  
dal w  Polio* będą *thsOwić póiowę TtidnpZc r  .fc

%
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ęaięjscow.ośęi. Krółka, przejrzysta instrukcja pi- 
Aemna dia Czynników rRtejsoowycb miałaby .tę 
dodatnią sUoną, iż  Wyprowadziłaby niejednołuo- 
Ifcie miejscowego działacza z  kłopotu, a prace sg- 
■U* zyskałaby aa ednoiitc..ci.

8)  Su-pnau drugi . U jęci- przedmiotów akc.ri ij. 
tejtatracya wszystkich mężczyzn j kobjęt, mupi- 
Jfęh zaaądmęzo być pociągniętymi dc żłożeMa 
•aniny (DJia-,er' Cel ten można osiągnąć najfct- 
•prtej pj.zez sporządzenie dokładnego spisu rkwy- 
■uąeyeh >sób w  każdej miejscowości. (Da [ <d»t» 
M e  Istniejących już spisów list etatowych iU-v 
• *  specyalnych formulat-zaca, które zawierałyby 
ewiajmniej następujące rubryki: a) nazW-iską i i* 
•a ę ; b ) ;adres; c) zawód; d ) : stosunek do sprawy 
palestyńskiej (syonizmu): e) przypuszczalny' stan 
majątkowy ; f )  data wezwania o uiszczenie ..maii- 
•e r ": g ) /wynik wezwania. Działacze miejscowi 
łjlaMruteiyjl'. na podstawie' spisów takich ogarną z 
hrtwc-ścią duiteryal. i do każdego poszczególnego 
Wypadku dostosują najodpowiedniejsza metodę 
peacy

8)  Stopień trzeci; Przept o wadzenie właściwej 
pracy t}. Ayez.Wanie poszczególnych osób o uiszczę- 
n»t daniny (rtiąaśer), Ustalenia /-jej wysokości 3 
TChniitóW zapłaty w każdym wypadku z osobfia 
firzy równoezesnem przedłożeniu deklaracyi do 
póip isu i ewcntnalnem ściągnięciu pierwszej ra­
ty,. Wezwanie to (psemne luli ustne) Vćinno być 
W. Wezwanie to (pisemne, aby dotycząca -osoba 
nie mogła się wykręcie nieświadomością i była 
«m u*zor , d*ć Cbńajmaioj wyraźną, określoną od 
jpnwiedż. Cały MWWetn sens moralny a.kcyi na 
rzeęz ..Keten Haiesod'1 leży w  tern, że zebrać nie­
my nie tvłko InndtHze dla sprawy, ale też. skupić 
należy ajctywnycn zwolenników sprawy. Należy 
skupić cdtoło idei; odbudowy Palestyny wszystko, i 
<gy, w  ńikodzię zdrowe i , produktywne, abyśmy 
Wiedzieli., na kogo. liczyć można teraz i w przy- j 
Szło^et. Daj Aatn to także pewien przegląd sił \ 
^ p e l  o lej części pracy poświęcić należy, najwię 
Łsze staranie i energie. W  tym też dziale prący 
rnaleśĆ, winna .sżerokie zastosowanie wsppmma* 
na wyżej, ptopagąftda zindywidualizowana. jako 
tiieustanfiy bodziec sumienia narodu i Jegii poczh- 
cią obowiązku

StujMeń «zwarłjr: Kontrola Ij pączemę. aby 
Wszyslkib wymićłńpne wyżej trzy stopnie czynno­
ści rozw ijały Się prawidłowo. Powinna ona roz­
ciągać-się nić tylko na stronę techniczną akćyi j 
(tok. urzędowania itd./. ale i .na duchu mas żydow­
skich.- które trzymać należy -W-i,\iągłąjn napięciu | 
i  świadomości aktualności sprawy ; należy /"Ją , 
zainteresować Wynikami akcyi samej, wciągnąć 
ją  do Współpracy i złożyć na jej barki część od- i 
pówiedzialności. . i

111 Tnknsso.

Zadośćuęzynien.e wymogowi ..monster" pociągi* < 
za sobą potrzebę umożliwienia ofiarodawcom1 
spłaty zobowiązań swoich w ratach rozłożonych 
W regule na kiłka lub; kilkanaście miesięcy A  że 
—  jak uczy doświadczenie —- ofiarodawcy w rzad­
kich tylko wypadkach poczuwają się dó obowiaz- i 
ku uiszcząnja swoich rat bezpośrednio, przeto ■ 
iii i ...........  ni i ..........................................

a  o  w »  m i  i m  » ■ ___

sprawa Inkassa tych rat urasłs do rozmiarów za
gadpienia organizacyjnego. Zachodzi w  szczegół- 
-po&Ęi pytanie, ozy. powierzyć tę fuakcyę tym 'sa­
mym organom. OAynuikom. które zajmą sir orga- 
nizacyą' u k e y iw  znaczeniu ściślejszem, czy leż 
zatrudhienić inne, swobodniejsze siły społeczeń­
stwa lnkasso bowiem jako takie, jest czynnością 
mechaniczną i łatwo móże być wykonanem przez 
osoby-; k łór* w pracy naszej,, organizatorskiej,

■ yyyżązego rządu, zastosowania zua.leść nie mogą 
(młodzież' Należy przytem wlząć pod uwagę, że 
w akcyj naszej nie Wolno dopuścić db tego, by 
pewne grupy społeczeństwa siedziały bezczynnie 
i korzyśh' • i.-v innyeli. W 'akcvi naszej mu­
szą się zjednoczyć wszystkie warstwy narodu w 
jeden silny, harmonijny organizm, a kto nie mo­
że służyć sprawie pomocą materyalną, niechaj 
d t pracę. Dobrą sposobność nastręcza sprawa in 
kassa rat na rzecz „Keren  Hajesod '. a rzeczką 
czynników kompetentnych byłoby te swobodne si- 

’"ły odpowiednio wyzyskać i zorganizować pod 
swoją kontrola -  nie iv !ko w im.ię naprowadzo­
nej, wyżej tdei, lecz także dla odciążenia siebie w 
ciężkiej p odpowiedzialnej prący organizacyjnej. 
Na wszelki wypadek kweytyi tej lekceważyć ale' 
należy, zaniedbanie bowiem inkhśsa niętylko 
przynosi doikliwe siraty materyalne i niweczy 
naszą pracę organizacyjną, ale i demoraliz-uje 
płatpika .samego, który, nie czując nad sobą sil­
nej i punktualnie działającej maszyny. Iraci do 
niej zaufanie i wkońcu wyłamuje się z poddyscy- 
pliny.

Ola w krótkim zarysie szkic. tło. na jakiem w y­
budować,należy plan pracy w najdrobniejszych 
szczegółach i dostosować odpowiedni aparat ot 
ganizaoyjny, Przystąpić należy do rzeczy rychło, 
z szerokim rozmachem i żelazna konsekweneya. 
Chodzi tu bowiem o rzecz w ielka' Nieiylko ż.e 
trzeba ozemrycblej zgromadzić środki maJewlne 
potrzebne do odbudowy, ale przysposobić należy 
napód cąły do ujęcia ; steru w  swe rece. Niema 
zaś lepszej ku łemn sposobności, jak w akcyi 
..Keren Hajesod1. Jak bowiem z jednej strony'.ń- 
działanie wsparć i jałmużny pod j'akako!w;ok- 
badź forma, płaszczy duszę Żyda. upadla go. tak 
z drugiej strony zachęcanie do ofiar wywyższa go. 
undnosi jego godność i to tern wyżei. tm cięższa 
iesl ofiara i im szczytnięjszr jej cel Nnleży tedy 
orzv pomocy sprawnie, działającej propogandy 
J udzić i nawoływać do czynu: iam gdzie potrzebą, 
karcić, i smagać: w innych wypadkach leczyć. N a­

stępnie organizować i wskazać każdemu drogę je­
go.obwiazku, który spełnić winien, aby zasłużył 
pa, zasz.czj'1 i szczęstie należenia .do twórców ns- 
s*ego bylu naródó.wego na własnei ziemi

A. BROSS - Kraków 
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Sir. 1.

Duchudy i staaowisko wsi
Krabyw, 16 iwżazinrnilta.

1‘ańlwo ję c »j pod abochena zwięifszooyęłi w y 
daików, państwo szuka docbot-aw, a es co dotycfc 
cżas rząjdzrLt państwem, poiraiiii z z-irnną krw i 
doprowadzić do zupełnego zniszczenia wartości o  
biegowej marki, bo nie chciełt w s i. obciążyć noj 
ńmieiszym podatkiem. N ie zaszkodzi zapoznać sl 
z dochodeib, który dziś każdy rolnik osiąga. Cyfr 
następujące sa_ zestawione na podsiawie zbioru 
roku 3+>12, w żachodn. Małopolsce, który był ra j 
gorszy z lat 1906—101‘ż Ceny poniższe otipowiada 
ją rzeczywiście pobieranym /. początkiem bieżą 
cego, miesiąca.. Dzisiaj już są odpowiednio wv* 
śze i dlatego obliczenie nasze jest r hcz.ej zbyt wy 
rozuńijalę Ula chłopa.

7, hektara roli (bllzkr. 2 morgi': zbicia chłop 
pszenicy Jl.70 kg , cena dzisiejsza 1(10 nik.. słom, 
22.00- kg. cena dzisiejsza 20 mfe., zatem 231.000 mk 
zyla. 11.200. kg. cena dzisiejsza : 100. mi; słota)
22.000 kg. cena dzisiejsza 20 mk. zatem. łoO.OOO jn 
owsa ft.000 kg. ceną dzisiejsza .W ml,., słomy 19IX. 
kg; eęna dzisiejsza 20 mk Zatem 110,000 tnk jęcs 
mieoL* 10.tut kg. ceur dzisiejsza i,90 rąk. . słom,
20.000 kg. cena" dzisiejsza 20 rok. zatem 133.000 mk 
ziemniaków 8650 kg. cena dzisiejsza 40 rak. zatet
346.000 mk. buraków cukrowych 25390 kg., bura­
ków pastewnych 27390 kg., karpieli 11920 kg. 
marchwi paslewn. 20950 kg., kapusty 1:5000 kg 
siana 1.881 kg,

Z uprawy jednego hekiara coli jarzyną W bek 
skości miast dochód w roku. bieżącym wynosi v 
miliony. Nie przytaczamy 'cyfr dodbodu z chow 
bydła, trzody, drobiu, ale są one w stosunku d  
tych cyfr daleko wyższe. Oczywiście chłop i oh 
sza mik ściąga tę olbrzymie doehwtty z miast, ni 
płacąc podatku zarobkowego nie zntljąc podaUt 

-dochodowego, podczas gdy robotnik, już przy Ac. 
chodzie mk. 12.000 rocznie jest obowiązany pladl 
podatek. Może dlatego lamentować nasza ca* 
prasa nad stanem kursu marki, nam dziejt się do 
brze. bl.sko 55 proc luanośc. rolnej opłyvraj«ęoa 
w dostatkach płaci obecnie w- najlepszym ra z .’ 
podatek . 23 krątny. mając dód.ócT najmitŁej 9f 
krotny.

Nie tylko dochody wsi są ołbi-zynńe rie i Jk 
stanowisko prawne i łiskalne jest upi zy.wilejow» 
ne. Przytoczymy na dowód garść luźnych, przylcśu 
dów. Istnieją dzierżawy do 6 morgów, chrooffon 
przez ustawę. Dzierżawcy ci płacą obecnie roczni 
ód morga marek sto, r.zyłi za 3 jaja lub za 2 i po 
kg. ziemniaków dzierżawią mórg roli. Czy ten t»  
chroniony dzierżawca wkłaca do urzędu podatko- 
w ego. przynajmniej dochodowe pociotek z roił 
■śmiemy wątpić, bo przecież dzierżawca nie pito. 
nawet należycie podatku gruntowego.

Dla przeprowadzenia reformy rolnej isinief 
okręgowe komisye ziemskie Ustaliło się, że n i* 
mai wszyscy ich członkowie, ich rodziny i urzę 
dtiicy kupują rolę po cenie ,,ni.e spekulacyjne?" 
która wynosi obecnie za mórg 35 do 50000 marek. 
Dochód j  morga roli. wynosi w  jednym roku jak 
wyżej wykazano •'! do 5 razy więcej Państwo o  
czvw iście nadto płaci pensye tym komisy oni, i tra

dzięki swemu aatwalnemu przyrostowi jakotei z 
powodu ,,fakju", że pooczas wojen Żydów nić 
ą ię  padło Uh Nowo powstałe, liczne krocie liczą 
c^; kotóuie 5i£ydów polskich, utworzone od wybu­
chu wojny we Wieduio Beninie, Zurychu, Hołan- 
dyi, W krajach skandynawskich dla ubytku ludno 
ścj żydowskiej. W Pdsce, .w oczach p. Nowaczyń 
^Ifiego naturalnie nic nie znaczą, że od roku IS fc 
hczba isydów w  Galicy! w  stosunku do ludność* 
innych wyznań mazała, też Daszerou judófoboWi 
aiezńan*. , \ .

W  ankiecię •kifkąkrotnie. szczególnie w cyta­
tach. zągjsUłję się w yraz ,-go j" ' ,.goin‘ -. Ma to być 
epitet żydowski, obraźliwy dla chrześcijan. Tak 
i l e  to tyłku w  oczach antysemickich ignorantów. 
„G o j" oznacza w języku hebrajskim tyle co lub 
rzn. obcy ląd, członek obcego' ludu. Jest to łermi- 
nologia' używana w  stosunkach międzywyznanio­
wych w słuróźwiności U ojc<»w kościoła Zacho­
du. wyrąz gees gentilis oznacza ludy. v zględtde 
jednostki pogańskie. Ojciec kościelnej literatury 
w  języku łacińskim Tertullian, nazwaj jedno ? 
piśm swoich, zwrócone do pogan ad gentes" 
Grtęęy ojcpwie kościoła tak, samo nazywali polv- 
telatow .ethtdkes" od ..nthnes" lud.

*  * *

Kalunuuowac łatwo. Robota szkalowania cie- 
tey  aip ttazwyczaj Oohryro rezonansem Masy nie 
lubią się nigdy W  1fon»taiitynopolu, gdaię «U- 
Wniej k ąhdą ulica miała swe stada psów bywało, 
ile jeśli pies 7 jednej ulicy zabłąka] sfc do drugiej 
• »  został W tej 4iW lli rozszarpany. W  wielu oko- 
ttthćt- kCryM muńałfni * obtwcli robią soBie ple- 
~  łe. QJąóy U Homar* jęazcae, to człowiek wyję­

ty z pod prawa. -W dzisiejszym raotłochu drzemią 
jeszcze podświadomie reminiscencye z owego o- 
kręsu kiedy czaszka ludzka za czaszę .służyła, z 
której miód wychylano i człowiek człowiekowi 
uył ć  isłownie wOkiem i pod groźba kar piekieł- 
nyc-ii musiano zaprowadzić Treuga dei na krw a­
wych ugorach £ u ropy aby człowiek pragnący 
Spokoju przez, kilka oni nie był napadany.

Zamiast nsypiąć btstyę tłumu, u nas się ją 
szczuje a tę  w  sposób niecny, kłamliwy. Na całym 

-świecie odbywa się rozwój w  ten sposób, że my­
ślący judzie, inteligeneya zrywają z rudymentarni 
poglądowymi zwyczajowym 1 i uczuciowymi ntt- 
doroztś'miętych cuas i  kroczą dalej. P ieięgw w a- 
niem antysemickich skostniałości hic zajmuje się 
krom znikomej grupki zacofańców, ani inteiigen- 
cya angielska ahi fr«ocuskfl Rycer*om , Haken- 
kreuzu W Nieipczecb pizeciwstawia sie silna so- 
ryalistyczna i nueszczańska tdęmokracya. W  Rosyl 
lendeneye antysemickiej biurokracyi zwalczała 
zawsze progresywna warstwa wykształconych. U 
nas daje s ię ihtęjigencya w ięc przez moilncli i hoł­
duje jego przesądom 

,,Les sots depujs Adam sout eii majorite". G-tup- 
cy od Adama począwszy są we większości powia­
da przysłowie francuskie. Wygodnie jest nie na­
tężać swych *fl ujnysłowyeb, razem brć Wspólnie 
z Yulgus piwtsBum. zsnrtasl pozostałości średnio- 
wiecznej cieomoty rorpraaeać. pierwotne antago­
nizmy usuwać i f«Mu*e te bardziej potęgować 

W yewól n t  snraaa.ię polsko ? pod Wpływa 4 ę-
mnoły i kieruj twńt w?foK ki cno^fu ^wlalła pó- 
stępowych waryłw  eo/oocjsk>rh Zachodu. InteJi

r » ł  sicw-ców kajwlu niw

nawiści. Cayote consules, uważajcie kierownicy 
nąrodu polskiego, by półgłówki i psychopaci nie 
igrali 7. duszą narodu. Dla jednych to może emo­
c ja , sposobność robienia sóbię repułacvi, zyski­
wania tanich oklasków, zadowalanie sadyslycz- 
riYch instynktów, nienawiści rasowej, okazyu dla 
błyszczenia zełganą erudycyą, dla drugich zaś to 
kwestya bytu bezpieczeństwa nagiego żywota.

Pilnujecie dobrzy ludzie w Polsce tych, którzy 
sieją wiatr, aby później społeąeństwo hie zbierało 
miszezących burz 1 dobre urnę Rzeczpospolitej rde 
zostało narażone na szwank. Tłum. podżegaczy pi- 
śmidłami tego rodzaju wcześniej albo później mo­
że wyciągnąć praktyczni konsekweneye Znowu 
na ulicy żydowskiej prawo własności 1 pewność 
/.ycia ustaną, natencz-as Piłat wbrew prawdziu 
trędzie rę<^ zmywał.

Kłamców i oszczerców żadne uczciwe społeczetP 
siwo nie znosi. Jednostki fałszujące teksty i ada­
ptujące je „naukowe' Ula gócy pow.iętej ien- 
deiicyi, należy pod p ręg ie rz 'pub iezny postawić. 
Szkoda, która 7 takiej robol*, wyniknie, niętylko 
Żydom może się dać we znąk)-

W y, którzyście su: l."sz(pwali ^orzłci ohłeł
niewoli, nie dopus,'; Ir we waizyni gronie
uozerniauo innych. 2li -m; w ieue, jak nos
io bolnłr gdy w - v !; '.o. i inności połityemej 
Prusacy i Moskale w u ■■ 1 ^ójmniżnit i w a­
sza godność depiai t *1 ; r nięijjj.łó,. nie czyń 
drug!«m i ,,Quot tfbi f i «  , -.óp -iiteri non fe- 
■ceHa" twierdził słynnr r-ihiń i?-J!,-.! -*jf,--.it. Jezus 
Z Nazarwn, p o w lw  ' pogn,isvt ir,>. -r.-ba Rjy-
m* Al«kunod*i ^ev ■



Sir. 8.

d  oUuzymie sumy, i  podatku przenoszenia wk>-
srości bo zamiast faktycznej ceny rypkowifj za 
mórg roli póbmiliofta mk. płaci się ty'ko pouatek 
(6 proc '  od kwoty 35 -50000 mk.

Dzięki ustawie o reformie rolnej obszarnicy i 
ogaci chłopi spłatali skarbowi w  roku bieżącym 

ó g L  P rzy  zapodaniu swojego majątku obliczyli 
war.osc jednej morgi na 3000 mk. podczas gdy 
taktycznie się pła<i chłepu pół miliona i to udało 
iiu się dzięki dziwacznym ustępom ustawy, która 
dopuszcza taką kulKulacyę. W rok a 1920 cena roli 
wedle ustawy nie była większą jak 10000 mk. za 
m órg a ustawa dozwaia kwotę tę zredukować do 
SOOy mk.

Istnieje rozporządzenie wykonawcze z d. 28 lu­
tego 1919 r regulujące kwestyę zaopatrzenia lu­
dności wiejskiej w  drzewo opałowe i budulec we. 
Cena wetua ustawy w yn oeć  nie śmie więcej jak 
21 murek 58-fenigów za jeden metr kub. Gdyby to 
drzewo prz-zuaczore oyło na odbudowe, to fawo­
ryzowanie chłopa bykuy zrozmmałe. faktycznie 
jednak tc, drzewo w  myśl ustawy zarekwirowane 
idzie na prsek, a pokusą wobec urzędników jest

Kr, 273

wielka, bo dzisLjsza ceną Urj/>wa Wynos.1 600C, 
za jeden metr kubaczny.RfWuoraeśiiić zaś w  mia­
stach trzeba drzewo nu opa* bordzj »lorx> opła­
cać. t

Chłop w W«łop«kce uzyska! w ostjliuch latach 
prawo sadzenia tytoniu opłatą 100 do 300 mt 
rocznie Obecnie całe gminy zupetnie się uwoŁn. 
ty od wystawania w ogonku |X) tytoń i nie sa na­
rażeni na ciągłą podwyżkę cen tytoniowych.

Taksa.no uwalnia się chłopa od podatku spiry 
lusfcwego, bo nie zgłasza wcale swej tajnej p o- 
dukcyi dp władz skarbowych i i-ozp-ja gminę bez 
zegara kontrolnego.

Oto krótki, dorywczy szkic. — A miasta równo 
czelnie cierpią. Urzędnicy głodują. Miasta ogaca ­
ją wydatki państwa, za ta kroi się taką .etormę 
wyborczą, by miasto utopić we. wsi.

A publicystyka polą_a fefił- jakoś w  łiyiej swej 
części dziwnie wyrozumiałą i oględn , wobec tego 
stanowiska wsi, które nam tlómaezy Jedna z na j­
głośniejszych przyczyn zastoju i upadku gospo­
darczego państwa. Ratki Pleffer.

Danina państwowa.
(Tekst projektu).

1)  C-oby, obowiązane do opłaceM./ następuje 
tffim podatków bezpośred iu*b

s, Płauncy podatku funtowego na. całym du- 
ceafze oraz óomouo-siaaa płatnego i idęai-
■Sgo pobiera m , ;o pasa pąąstaaa » nuasteczk' a L  
wym epronąsflii w  ustawach krajowych b Króle 

a GaHcyi (a dala 13 marca 188Ó, Nr. 24 Dz. 
Ort. Kruj. ir a duł. 3 łśpca 188C Nr 51 Dz. Ust. 
« * * > •

R) Pkuadcy pc. fctku dcśjoowc czyacHiweg*, 
pl* tu ego i  ideał**® -  aa o tym obszarze oraz po­
datku dotwwo-kiasewego, płatnego i Idealnego, 
pobieranego we wspomną ayeh wyżej miastach i 
■  Ułscs- uh

a) Płatnic) poweaachaego pod t u  aarohóom.- 
p s  r i  prredwębiorstw handlowych i p*zemysło- 
Wycb z wyłącoę sta podatku od zajęC osobistych, 

podatku od pi-eu eto orałw doroel rąźnyoh 
I ***ęćTownj ch.

2)  O.irby pr iwne obowwjzauc do publicznego 
fciartani i sprawozd -n, podlegające podatkowi 

prawny stow.an . wzgiędrne oezc, w*n« po ’ 
tkowi zarobkowemu, lub procederowemu na Fok 
M2L

S) Osoby zajmujące w m—-uchomc. tok poło - 
Cou uh w  miejscowościach o charakterze rai-j- 
slum, mieszkania oraz lokale przemysłowe tub 
handlowe x tytułu najmu, podn ijwu lub ż tytułem 
durmym w  cudzych niertw-mośc^ach

i )  WŁAcicaele samochou^w osobowych. z wy­
łączeniem do rolek i omnibusów samochodowych.

ZW O LNIENIA . •
A r t  2 Od danuiy są zwoiŁi-mc:
1) Ouaośou do wszystkich kategoryi namny 

wspomnianych w  art 1: państwovśl związki ss- 
morz dowe, tnds»ei instytucya humanitarne erąz 
kulturłIuo-c wiali iwt

2) Odnośnie do kaiegory. dam ->y wspomniane] 
w u l  1 część 2 kasy o^cczydności, tudzież insty- 
tacye kredytu długoteruuuowcgo, emltujpęe listy 
zastawne, a ni- posria łające kapitału zakładowe­
go

3) OćtM-śnre do kntegory dan-ny wspomni aa “j 
W art 1 część 3: •

a ) Prawnie uznane instytucye religijne.
b) UwierzyteUJjni przy Rządzie Polskim, »  ple 

posiadający obywateljwa polskiego ♦astępwy dy­
plomatyczni 1 konsularni państw obcych, tucKIet 
przydzieleni im prawwo cy

c) Dozorcy 14 rć łe -' domów, ounośme ao zej- 
mowUnych przez nich mieszk .n A ilb., „yęh.

d) Ouoby otrzymujące się z ofiarne c. oablicz-
» » i  -

e ) i<zzuo..lw >ukwł średnich i wyższych, pod 
u jm u jący pojedyfiew pokoje

PODSTAW A O B IiC Z L N IA  I WYoOKOdC 
DANE..

Art. 3. Oaióoą, przypadającą od osób wyrr.le- 
lioB^cb w  zrt- L  1)  obBcac soą przen ponnoienie

R z r t  wnóał do Sejmu zapowiedziano przedło- 
•n-e o nadzwycr“jne> daninie państwowej. Poda- 
.emy je w  całości, skracając jeuyme artykoly ty-
śaące sę pa ępow  i pomijając piztpłsy o<t-
<PO_ ą c z  się do b. z zb o j a rosyjskiego : pruskiego. ' 

U Wi z dnia ... 19tcl r. o puborze nadzwyczaj­
nej daniny państworrej

OSOśśł OBOW IĄZANE DO PŁACENoa  
a DANINY:

i srt. 1 i.adzwyczs juej danuue państwowej pod-

każdoj wymierzonej ua za rąk 1928 nr-e«uości, 
podatku państwowego przez naitępujące tnćv-
/.tuki.

Nu pbsząrze b dzlebołCy austryack.ej-'
a) b>h» pouatku gruiitół-rego na edłym obaw 

ne, oraz domowo-klasowego, płatnego i ideal­
nego, pobieranego poza mi stami, podpada lącemi 
pod przep-sy ustaw krajowych u. Królestwa Ga-

, lićyi (z dnia 13 marca 1889 N r 24 Lz  Ust. Kraj. 
i z utua 3 Ut-ca 1896 r. Nr. $1 Dz. Uit. Kraj.), 
a obliczony ch w myśl ustawy z dnia 14 ltpca 1920 
r. o podwyżęzfmn podatku gruntowego (D2, Ust. 
R. i  NiC 61 poz 389) i ttAet/y i  dnia iB lipca 
1929 r. o podwyższetiii podatku domowo klasowe 
go (ltż. Usf. R. P Nr. 70, poz. 46i) — 35C

b) 1 Dla podatku dornuwo-czynszowego, pła- 
Inęgo i idealnego, pobieranego w  mteścle Lwc 
W if — '20.

2. Dla pooatku don.owo- czynszowt.go, płatnego 
i idealnego, pobieranego nu pozostałym obszarze 
Izny skarbowej lwowskiej tudzież na aisZapz® j 
Izby skarbowej krakowskiej -— 30.

8 Dla podatku domowo-kla-owzgo, płatuego i 
idealnego , poóierąnegu w niasiaćh i miastecz­
kach, podpadających pod przepisy ustaw krajo­
wych b. Królesiwa Galicyl (z dń;a 13 raarca I 88u 
Nr. 24 Dz. Us‘ Kraj. i z dnia 3 lipca 1890 Nr. r>1 
Dz Ust, Kraj.), a T-ymierzont^o * r  zasadz.* u- 
Ste.wy ? dmę 16 lipca 1*00 r. o podwyższeniu pc 
datku domowo-klasowego (Dz. Ust. R. P. Nr 70 
poz. 469) — 8i

c) Dla oow»*echnege podatku rarobkowegc —• 
30 '

Art. 4. N «  tych teryto^yuch b. dziełnicy rosvj- 
sklej, w  których podatki gruntowe nie są dptych 
czas wymierzone, danina paypadająca ou płatni­
ków wym.eniOŁych W art. 1 B lit a ) obliczony 
/ostanie od każdej jednostki powierzchni ziemi 
w  kwocie odpowiadającej połowie prceęięlnego 
onciążenia daniną takiej samej jedi ostki zaem! w  
b. Królestw ie Kongresowem, oMozojiej już poda- 
tl.iem gruntowym i podyrunym według naini/szej 
stawki iąryiowej

Art. 5 Daninę, przypadaj *cą od osób wąpo- 
mnianycn w art. i. II. oblicca się w  wysokości 
15 procentów od kapit iłu zakładowego aTcyJne- 
go, udziałowego, sk ład k o w y  iły ', tudzie>: za 
qałOwe<to i rezer ;vov.ego w  dniu- .ogłoszenia u- 
stawy nuk^js-ej.

O ile łednak ozony wsponjilane yo. aczją nie 
ruchomości, maszyna, narzędzia próduKcyi lun 
patenty, nabyte przęd rokiem 192D,, nalęży w a r ­
tość naDycis tyc„ p.zedmiotóc, przewalntować ce­
lem okeślenia p jC. sti w ODlIc.ania iani.<v drogą 
pomnożenia jej-przez; następujące wsnółczynniKl

a) O ile .tabycie nastąpiło przed' 1 stycznia ł9T6 
roku przez —  20.

b) O Ue nabycie nas ąp.lo w czi sie od 1 stycz 
n*a 1916 rókn do 31 grudnij 1918 roku —  prze/. 10.

e) O ile  u ibyi L nastąpiło w  I91i r. — przez 5.
Pjetanowieoia ustępu poprzedniego nie maja 

uutoeowania. o ile upit ił zakładowy został już 
1  Zaódą Ministra Skarbu przev&lutpwanv, a po­
wstali Wskutek, tego nadwyżkę katutału uw do 
czulono już w ksęgach handlowych danej osoby 
pru mej.

Y TatUiić majątku osób prawnych, powsułych 
przed roki.m 1918 obliczoua w  trybie w.kazanyn. 
w  częściach pc wzedi Ui niniejszego artykułn nie 
może być tednak niszą ni* wartość dupit dizo

wan na podstawie 2T--krotności pr2ęuętucgo rc* 
cznego zysku, który wiiutnny być przyjęty w 
podstawę wy.niari' podptkit podatku procentowe®
fio od zysku, względnie szczególnego podatku ca- 
k-obkowego, wzglęunie o ile chodzi o b. t lS ś r  
pruski, podatkn doenodowe.-u) z:? kila nodrtkową 
1J19-21

Kapitał zakładowy przediębicislw , h a le żą ^ d l 
do o^ól prawnych, których zar.:ądy znajdują rtą 
pora obszarem Rzeczypospolitej, określa aię we® 
dle przepisów zawartych w ostatnie) części 'ArL 
21 Ustawy z dnia 16 lipca i lJ20 roku o 1 „ósiwo* 
wym dochodowym i podatku mujątKowym, pt*Vb 
czerń stosują sie analogicznie przepisy d iu g jf, I  
z w a r te j cziścl niniejszego artykułu.

JW-!. 6 Daninę, przypadająca od osób W sporna i 
nych w  art. 1, 3) obiiczi. się w  wysokoł r i dww< 
krotnego zasadniczego komornego, płaconego CW 
rok 1921.

Przy mieszkaniach i lokalach, zajmowas/ofi 
tytułem darmnym w cudzych nieruchomościach, 
daninę oblicza się w  wysokości awukrotnej roak® 
nej wartości użytkowej, odpowiadającej komor® 
riemu (część 1. nieniejszego artykułu) za m iesza­
nia i lokale najęte, znajdujące się w tyci samycł 
lub podobnyen warunkach.

Art. 7. Daniną, przypadającą od osób, , ’vmle- 
niony ch w  art. 1, ą’' oblicro się w  wysokwVd 
l.iKw.Om; mk oa samochodu, posiadał*)go w r e fa  
1921 0 sile powyżej 15 koni, w  iW?okoścf "50.00(1 
mk o sile imiięlszej.

POUTEPOW a N IE
Art 8.*1 Daninę przvpadaj.ąct oci osób v ’ymi»® 

nionveh w art. 1, i ) ,  oblicza Urząd pocattówy.
Art. 9 '•') Daninę, przypadającą cd osób W f n »  

n-.oncch w  art. 1. 11 oblm^a sie^ indywid .iaTule.
Art. 10.*} C wynikach obliczenia daniny ne na­

sadzie ari. S i P urząd wskazane w  art, 8 powla 
darnin natychmiast zarząd gmin 1 w tvm td jl  
przesyła mu księgi poboru w 2-cb "•gzernpląrz.aóó.

Zarząd, gminy jest obowiązany w  nieorze’ - f»-  
c-zaliiym terminie dni R-miu po cti Jyn.aniu odno­
śnych ksiąg poboru, ookonać roz.tładr daniny. - 
bliczonei w  myśl czeście JL-el art poprzedniego 
miedzy poszczególnych .płatników w  stosunku ao 
ODlaeanych przez, każdego z nich |K)daików podi 
staw7owrycb *

Soorzndzon* na powyższei uodsta .vic listy 'OZ- 
kładu. jakoteż ptrz«n.ane od 'Irzędu księgi pobo­
ru obowńazanv iest zarząd gniitiv natychmiast PC 
sporządzeniu, wz-zieónie otrzymaniu wyłożyć w  
miejscu powszechnie dostepnein d 3 przcjrJ Mię 
prze: nłntników przez 14 dni i termin ten podań 
wprzód rln wiadomości publiczne1*

Art. 11. Od obliczenia daniny cskulecznioneizo 
ni trvbie \vskazanvm w art. *  i 10 wolno płatni­
kom wnieść odwołanie do Tzby Skarbowej za po­
średnictwem Urzędu Podatkowego w  magu dni 
8-nilu. licząc od dnin następnego po unłvwie ter­
minu wyłożenia (art. 10, część trzecial.

Odwołanie rozstrzyga ostatecznie Izba Skarbo­
wa

Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowiąz­
ku z-tpłac.mia datiiiiy >ąr terminie okrt Ronym w  
artyuute 12.

Art. 12:*) Danino obliczona w  irybię wskaza­
nym w  art. 8 i 9 w inra być wpłacona od kasy za-
rządu gminy. Względnie do kasy publicznej’ csj 
prywatnej przez tenże zarząd wskazanej w  ciągu 
4 tygodni licząc od pierwszego ,-dnia wyłożeń1', 
listy rozkładu, względnie ksieg; ’>abo"u do publi­
cznego przejrzenia (art. 10. część trzecia).

Niewplarone w  powyższym terminie da.ilny, 
ściągnięte oęcią przez zarząd gminy przymusowo 
wraz z koszlami ęgzekucyjnemi i odsetkami ,aa 
zwłokę w  wysokości 10 proc miesięcznie, po­
cząwszy od dnia następnego po upływie terminu 
wymienionego w  części 1-ej niniejszego artykułu 
przyczeni każdy miesiąc rozpoczęty bezy się- za 
cały.

Art. 13. *) Zarządy gnnn są 3bow'ązane pobra­
ne kwoty daniny :o trzy dn iwpłaeać do krsy 
skarbowej (Urzędu podatkowego) swego ouręgu.

Ari. 14. *) Zarządom gmin przyznaje się tytuięch 
zwrotu kosztów poboiu daniny 2 pror. od kwoty 
daniny, wpłaconej do Urzędów podatkowycl

Urzędv podatkowe wypłacą te koszty zarządom 
gmin w ciagp 8 dni po wpłaceniu przez nie ogól­
nej priekftztiaej im do ściągnięcia kwoty danin) 
i przedstawianiu ksiąg poiboru. ^

Art. 15. Daninę, przypadającą od osób praw? 
by sprąwujace zarząd majątkiem tychże Osób pfa® 
nych, wymienionych w ,art 1, część 2, winny oso­
bnych obliczyć i wpłacić do kasy skarbowej setę- 
go okręgu w ciągu 4 tygodn*, licząc od d lla m  
-tępr.ego po wejśęiu w  życie ustawy tuńlejaz# 1 
przesłać Izbie skarbowe, szczegółowe oblicz Rus

 »
*) Gwiazdka pznAÓsa, ś« art/kuj jest podnpf, 

w ik i accąśu.
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wniesiouej daniny wraz z dowodem uiszczenia 
lejże.

Kwoty daniny nie wpłacone w powyższym ter­
minie, ściągnięte będą przymusowo przez organa 
•karbowe, przyczem będą pobrane oprócz kosz- 
*ów egzekucyjnych odsetki za zwłoko w  wysoko 
kęl określonej w  art. 12, część druga.

rA x t  16. Izba skarbowa bada prawidłowość o- 
'H t c z a i t  i  jeżeli okaże się, że daninę wniesiono 
W kwocie mniejszej, niż należało, to osoby spra­
wujące zarząa majątku osoby prawnej winne są 
wpłacić przypadającą różnice wraz z odsetkami 
ta zwłokę w  wysokości określonej w  art. 12 bie- 
gąącymi od dnia następnego po upływie terminu 
wskazanego w  części pierwszej art 15 w  ciągu 
8 dni od dnia postawienia w ty m 'względzie żą 
Bania Izby skarbowej, a to pod rygorem skutków 
Wskazanych w  art. 15. część druga.

Qd dećyzyi Izby skarbowej wolno w  powyż­
szym terminie wnieść odwołanie którę rozstrzy­
ga ostatecznie Ministerstwo Skarbu

Odwołanie wnosi się do Izby skarbowej.
Odwołanie nie wstrzymuje oDowiązku zapłace­

nia wspomnianej różnicy w  określonym wyżej ter 
cofinie.

rArt. 17 Daninę.'przypadającą od osób wymie­
cionych w  art. 1 czę$ć 3, wymierzającą na pod 
Stawie lisi lokatorów# i sublokatorów o których 
ttwJw-i w  art 23. magistraty, przy współudziale ko 
łnisYi Itzech członków, wybranych przez magi 
tetraŁ

Dość ty eh komisy i  w  danej miejscowości nzna-
Cza magistrat.

W yniki wymiaru należy wciągnąć do rzeczo­
nych list. jako ksiąg pohoru

Zresztą stosiyą sie analogicznie, p rzep is y ą r t  
10 część ti zec: tudzież art t l  do 13 z lem, że
odwołanie od wymiaru daniny może wnieść .takie 
władza podatkowa 1- inslancyi, a nałożona ewen- 
łupinie przez Izbę skarbo>Vą wskutek takiego od--, 
wołania dopłata Winna być uiszczona do 3 dął. 
pp, otrzymaniu odnośne* decyzyj. a li> notf. ry g o ­
rem wspomnianych w drugiej części ąrt. 12.

Art. 1S. timinotn luiej-diilii .'J wznajc sic ,vtu-' 
tern zwrotu kosztów wymiaru i. poboru daniny 
wspomnianej w art 17 czwartą część kwot d.ahł- 
ny wpłaconych do Urzędów podatkowych, przy 
częm ma zastosowanie, przepis części drugiej 
art. 14 - . ..... . •

*■ Art. 10. Daninę. przypadającą hą Zasadzie art.
1 4) winni właściciele samochodów wpłacić w  tei 
minie i trybie, określonym w art. 15 i 16.

PR ZE P IS * OGÓLNE.
A r! 20. Zarządy gmin wiejskich i miejskich są 

Odpowiedzialne za ścisłe i terminowe wykonanie 
obow iązków nałożonych na nie na zasadzie usta, 
w y  niniejszej i wydanych' na jej podstawie zarzą­
dzeń

Art. 21. W inili naruszenia obowiązków połącz© 
ttych ze ściąganiem daniny karani będą przez. Wl-t 
<łze administracyjne I-ej nistancyi w porozumieniu 
z  W ładzam i skarbowemi grzywnami do 1,000,PCK) 
marek lub aresztem do 3 miesięcy. Odnośne orze­
czenia są ostateczne.

Art. 22. Władza określona w  art-. 3 m oże-nie­
zależnie od nałożenia kary z mocy art. 21 zarzą­
dzić,, aby obowiązki, których zaniedbał zarząd 
gminy, były spełnione na koszt gminy przez, nne 
osobw

Art 23. W łaściciele nieruchomości miejskich 
łub ich zastępcy winni w ciągu 10 dni po ogłosze­
niu niniejszej ustawy złożyć magistralowi listy 
lokatorów i sublokatorów w  dwóch egzempla­
rzach. sporządzane wedle załączonego wzoru, a 
to pod rygorem skutków wspomnianych w  art. 21. 
przyczem stosuje się analogicznie przepisy art. 22.

Karom określonym w  art. 21 ulega także każdy 
kto w  spisach powyższych zamieści nieprawdziwe; 
Wiadomości. -ć

‘Art. 24.*) Minister Skarbu, jako też władze po­
datkowe ,| i I I  instancyi, tudzież zarządy gmin 
(organa pobor©we)< upoważnione są do powoła­
nia cełem współdziałania w  przeprowadzeniu wv- 
niłarn, poboru i ściągania daniny wszystkich in 
stytucyj i osób, których współdziałanie może sie 
okazać potrzebne,

Art. 25 *) Wszystkie władze i urzędy państwo­
w e  oraz samorządowe, tudzież ich organa w y­
konawcze są obowiązane udzielać władzom skar 
bowyrn tudzież, organom poborowym wszelakiej 
pomocy przA poborze i ściąganiu daniny

z a b e z p i e c z e n i e .
Art. 26. Cała suma należna Skarbowi od każde­

go płatnika z, tytułu daniny określonej w  art 1 
korzysta z  ustawowego pierwszeństwa zaspok© 
1«un z  całego majątku ruchomego płatnika przed 
Wszystkimi przywilejami i obciążeniami suidł ta 
*oo4e być zabezpićczona natychmiast po dokona 
min obliczania.

tkrŁ 27. Sama darzmy obkcaoaa ua zasadzie w i«

■  l » t  H  ł l b i l  1 ■

łokruuiości podatkowej (art. 3), korzysta z. usta­
w ow ego  piei wszenstwa zaśpokojehia z nierucho­
mości, obłożonej podatkiem podstawowym, przed 
wszelkimi przywilejam i i obciążeniami.

Pierwszeństwo powyższe służy również dani­
nie, przypadającej od osób prawnych, wymienio­
nych w art. 1, 2 .  na nieruchomościach, będący cli 
W łasnością' tychże osób.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ.
A lt. 28. Właściciel gruntu ma prawo żądania 

od dzierżawcy mb użytowmha gruntu z.wrotu da 
Piny obliczonej na zasadzie Wielokrotności poda­
tków podstawowych (art, 3), przypadających od 
tęgo gruntu w rozmiarze ustalonym przez Komi- 
syę obywatelską, v,-spomnianą w art. 30, a opar­
tym aa stosunku dochodów osiągniętych przez 
właśtticietj i dzierżawcę, względnie użytkownika 
gruntu. *

ULGI.
Art. -29. Kom isy* obywatelskie ustaąowione w 

trybie wskazanym w art 30 są władne udzielać 
częściowego !ub zupełnego uwolnienia od daniny. 
jakoteż odroczenia lub rozłożenia na raty na 
okres nie dłuższy, jak 1 rok w  tych wyjątkowych 
wypadkach, w których ścisłe dopełnienie obo­
wiązki; wpłacenia daniny zagrażałoby egzysten­
c j i  gospodarce] płatnika.

Art, 30. K-Wfcsye obywatelskie, wspomniane w 
art. po‘przedniin tworzy się w  siedzibie każdej 
władzy podatkowej I instancyi i-a obszar tejże 
władzy. Komisya składa się z. delegata Izby skar­
bowej, jako przewodniczącego, tudzież z 7 człon­
ków i lyłu i zastępców, powołanych przez, dyrek- 
tóra -IMiy Skarbowej po dwór z grorfń przedsta­
wicieli większej i mniejszej własności ziemskiej, 
po jednym z przedstawicieli przemysłu, handlu 
i lokatorów w okręgach miejskich powołani będą 
w miejsce przedstawicieli własności ziemskiej 
przedstawiciele własności nieruchomości miej­
skich.

Uchwały Koinisyi zapadają większością gło­
sów, C Me jednak chodzi o obniżenie daniny, o- 

,kreślonej w art 1. część t, 2 i 4 ©"więcej niż. 25#- 
lub odroczenie na okres dłuższy. niż ."-miesięczne, 
uchwała Komisyi musi być jednomyślną;

Art 31. Prośby o ulgi wspomniane w art. 29. 
jnkoleż prośby o rozdział daniny w myśl art. 28 
.składać należy w ciągu 2 tygodni, licząc- od dniu 
następnego po ogłoszeniu ustawy niniejszej, do 
tej władzy która powołana jest do przyjmowania 
odwołań przeciw obliczeniu daniny

P lóśby spóźnione odrzuca się.
Wypomniane, władza winna w ciągu 5 dni po 

'złożeniu prośby przesłać ją wraz ze swą opinią 
Komisyi (art. 30 do rozstrzygnięcia -

Komisya obywatelska (art. 30' rozstrzyga spra- 
wę ostatecznie w ciągu czterech tygodni po otrzy­
maniu prośby, jednak przewodniczącemu tej Ko­
misy! wolno odwołać się od tej decvzvi do dyre­
ktora Izby Skarbowej, który rozslrzyga sprawę 
óśtąteczńie.
' Art. 3? Minister Skarbu jest władny udzielić 

częściowego tub zupełnego uwolnienia od daniny 
-2e-względu na p raw o  międzynarodowe, tub też. ce 
lem uniknięcia podwtóinego n Dodatkowa ni a- przez, 
kilka zarządzeń odwetowych.

Art >38. Danina może być płacona albo obi Iga 
cyami 5 proc. długoterminowej pożyczki państwo­
wej z roku 1920 wedle ich wartości nominalnej, 
albo markami polskiemi, albo wreszcie waluta 
tiri obeemi, "których gnlnńek i kurs przeliczeń!:* ' 
ustali Minister Skarbu

Art .>4. Właściciel gruntu o obszarze powyżej 
10 hektarów, tudzież posiadacz ordynacyi (fidet- 
kOmi.su), ma prawo celem zapłacenia daniny, o- 
bliozonej na zasadzie wielokrotności podatkowej 
'art. 3 bez względu n’a istniejące ustawowe luli 
tUrtowue zakrtzy pozbywania, jako też bez w zglę­
du^ na istniejące przepisy prawne o obrocie zie­
mią. jednak z zastosowaniem u sławy z. dnia 21 

-marca 1920 roku. o nabywaniu nieruchomości 
przez obcokrajowców, sprzedać taką część grun­
tu. jaka potrzebna jest 11:1 zapłacenie daniny, a to 
pod warunkiem, że cena kupna uznana zoslarfie 
za odpowiednią j Ledzic złożona do Kasy Skarbo­
wej na pokrycie daniny od całego gruntu przypa­
dającej.

Sprzedaną w  trybie powyższym część grnntif 
jest wolna od wszelkich ciężarów i d łu g ó ^  ob 
cążających cah grunt z wyjątkiem służebności,

"Wpis prawa własności sprzedanej w trybie 
wspomnianym części gruntu w  księdze publicznej 
(hipotecznej, gruntowej) nastąpi tylko w razie 
stwierdzenia, że danina została rzeczywiście w n k  
sioną do Kasy Skarbowej

Art. 35. O iii* płatnik wspomniany w  art.' po- 
przednim, nie zapłaci dumny yi przepisanym ter-, 
minie, nie uzyska ut.e; wspomnianych w art 28—32 
i ale skorzysta w powyższym terouaie z prawa

SU*. %

przysługującego mu w  myśl poprzedniego arty­
kułu. natenczas właściwy urząd ziemski, na wnio­
sek Izby skarbowej, niezależnie od zgody płatnika 

w  jego zastępstwie i na jego rachunek dokona 
tranzakcyi okieśIoSej w art. 34.

Art. 36. Minister Skarbu jest władny zawierać 
układy z płatnikami i ich zrzeszeniami w przed­
miocie zapłacenia daniny w trybie innym, niż 
wskazany W art. 12, 15, 17, 19. 29. 38 34 i 36 
ustawy niniejszej.

PRZEPISY KOLCOWE.
Art. 37. Uchyla się ustawę z dnia 16 lipcu 1920 

roku w  przedmivcie wewnętrznej przymusowej 
pożyczki państwowej (Dz. Ust. 67. poz 435. tudzież 
ustawę z duia 28 października 1920 roku w prz.ed- 
miocie przeprowadzenia wewnętrznej' przymuso­
wej pożyczki państwowej (Dz. Ust Nr. 105, poz 
092).

Art. 38. Zawiesza się począwszy <>d dnia 1 sty­
cznia 1921 r. j*ob^. państwowego podatku maja 
tkowego, wprowadzonego ustawy /. dnia 16 iipca 
192(1 r. o państwowym podatku dochodowym i po­
datku majątkowym (Dz. Ust. Nr. 82, poz. 550 \ a i 
do czasu, który określ Minister Skarbu w dro­
dze rozporządzenia

Art. 39. Wykonanie ustawy niniejszej porucza 
się Ministrowi Skarbu w porozumieniu z Mini­
strem Jipraw Wewnętrznych, a na obszarze b. 
Dzielnicy Pruskiej w porozumieniu z Ministrem 
tejże dzielnicy.

Art. 40. Ustawa niniejsza zyskuje moc obowią­
zującą z dniem ogłoszenia w  Dzienniku Ustaw.

NADEILANE.
Hx -ubryfce ■ >t reetakcy* nłe odpowlaHa.
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ROLSKA UDZIAŁOWA AJENTuRĆ CELNA 
W KRAKOWIE

zawiadamia swoich P. T Klientów, i*  prze­
niosła swoje biorą x ulky Karmelickiej 28 na

ulice Długą 17
gdzie dalej załatwia wszelkie czynności, w 

zakras spedytorstwa wchedsącc. 1766
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Dla Pań! N in ic js zem  zaw iadam iam , a  
p rzy  m oim  h u rtow n ym  skła­

d z ie  kapeluszy  dam skich i w sze lk ich  p rzyb o ró w  
n iodniarskich o tw o rzy ła m  rów n ie ż  2182

i p . Hanka TenenPaumówna
Salon Mód detaliczna-
Posiadam jr- na składzie n a jn o w s z e  modele. 

C«ny konkurencyjne.
Helena Scherman, Kraków, Bożego Ciała 7, 1!. p

ZAG R AN ICZN E
cistc.lniey mody 172S

kupuje s ię  tylko

!! Braci KLEIN
Kraków L u b i c z  3 ,  tei. 3513.

liowsśż w Krakowie I Restauracja - bar
i kawiarnia • ODRODZENIE

ulica Sławkowska L. 30
Dziś i codziennie

KONCERT BRLABAJEK
/.(lukoinitego zespołu orkieęlialncgo, z.ło/.oi)«ąo z kilku ­
nastu pierwszorzędnych muzyków. - -  Wstęp wolny. 
Orkiestra koncertuje w porze obiadowej i wieczorem 
5360 dp godziny 11-ej.

Gd grtziiiy 1t i pół wieczór —  K A B A R E T.
Ceny konkurencyjne. —  Obiady po 100 Mp.

i i  MM nA i damska!
dostarczają hurtownie 

po cenach umiarkowanych 1749

rr* i* 11
n E

] Kraków, ul. Szczepańska j , L p,
l



Str. m

Od administracyi.
Celem uregulowania nakładu, prosimy o ła- 

tkawe bezzwłoczne uregulowanie zaległości j 
odnowienie prenumeraty na miesiąc listopad.

Ze względu na bardzo znaczne koszta w yda­
wnicze, będziemy zmuszeni wstrzymać wysył­
kę pisma tym P. T . Prenumeratorom, którzy 
do 25-go bm. nie wyrównają zaległości, w zglę­
dnie najdalej do 31-go bm. nie odnowię pre­
numeraty na listopad.

T o  samo zarządzenie dotyczy wszystkich 
prenumeratorów z  zagranicy, którzy nie za­
wiadomią nas wcześniej o uskutecznionej 
wpłacie prenumeraty.

KRONIKA.
Kraków, IG października. 

— Dzisiejszy numer świąteczny zawiera 
dwanaście stron druku.

—  Następny numer „Nowego Dziennika
w yjd zie  z powodu świąt Sukath we środę rano 
o zw yk ie j porze.

— Znaczne podrożenie cukru kontyngentowego. 
Jak się dowiadujemy, nadszedł już do Krakowa j  
transport cukru kontyngentowego, którego roz­
dział rozpocznie się w  dniach najbliższych. Cena 
białego cukru kontyngentowego wynosić będzie 
600 do 700 mk za 1 kg.

— Zakończenie su e jL j pracowników piekar­
skich. W czoraj toczyły się dalsze pertraktccye 
między przedstawicielami właścicieli piekarń i 
pracowników piekarskich w  sali konferencyjnej 
magistratu pod przewodnictwem wiceprezydent r 
dra Bobrowskiego przy współudziale inspektora 
przemysłowego radcy Ostrowskiego. Wkońcu po 
obradach od godz. 5 popołudniu do ‘10 wieczór zgo- | 
tHM się właściciele piekarń ha podwyżkę 50% dla 
pracowników, co obciążyć powinno ceuę 1 klg 
cideba o 3 mk.

—  Rozdawuietw/o deputatów robotniczych za 
Cierpień kończy się we wtorek dnia 18 bm. Wobec 
tego Magistrat wzywa uprawnionych pracowni­
ków, którzy zalegają z poborem tego deputatu, 
aby w  powyższym terminie podjęli należne racye 
dodatkowe, gdyż w  przeciwnym razie racye te 
przepadną. W  sprawie rozdawnictwa deputatów 
robotniczych za wrzesień br., które rozpocznie się j 
od czwartku dnia 20 bp. wydane będzie osobne 
Ogłoszeń, i

—  Znowu podwyższenie eennika Iryzyerskiego.
2  dniem 15 bm. podwyższono w fryzyerniach 
krakowskich cennik o 50 do 70 proc.

—  Uraędowanie w  biurach mieszkaniowych Po­
cząwszy od dnia 15 października 1921, celem u- 
moźliwienia szybszego załatwiania spraw mie­
szkaniowych Prezydyum miasta i M. Urząd mie­
szkaniowy przyjmują strony Zgłaszające się po 
informacyę w  tych sprawach tylko we wtorki, 
urwartki i piątki od godziny 11 do 1 w  południe.

— Nauka o stylach. W  niedzielę dnia 16 bm. o 
godzinie 12-ej w  południe w  sali wykładowej 
Miejskiego Muzem przemysłowego im Dra A. .Ba­
ranieckiego odbędzie się drugi wykład z zakresu 
nauki o stylach, na ktorv lo jeszcze przyjmuje się 
wpisy

— Zbiórki uliczne. Magistrat zezwolił Związkor 
w i żydowskiemu inwalidów wojennych w  Krako­
wie na urządzenie zbiórki ulicznej w  dniu 19 pi- 
ździernika 1921 r. przy stolikach "ustawionych w  
Dz. V II i V I I I  na rzecz Związku.

Magistrat zezw olił Ambulatoryum przy organi- 
zacyi kobiet żydowskich w  Krakowie na urządze­
nie zbiórki ulicznej w  dniu 27 października br. 
przy stolikach ustawionych w  miejscach publicz­
nych w Dz. V II i V I I I  na rzecz Ambulatoryum.

— Z  teatru im. Słowackiego Komedya K. Wro­
czyńskiego „Dzieje salonu", poruszająca w  Sa 
tyrycznej formie tyle głębszych problemów chwili 
obecnej, zyska niechybnie powodzenie równe „Po­
lityce" Perzyńskiego. „Dzieje salonu" zajmą w  
repertuarze przysałego tygodnia- wszystkie wie­
czory i  wyjątkiem czwartku, poświęconego „Or­
lątku", W  którem p. Niewiarowie* zagra po raz

pierwszy rolę tytułową. W przegotowaniu w ie­
czór Oskara W ilde^ , wożony z  „Salome" i  ule- 
granej jeszcze u nas „T ragedy i florenckiej" w  
poetyckim przekładzie Wacława Rogóufcza.

Teatr im., J. Słowackiego, opierając swoj re­
pertuar w  przeważnej części ńa twórczości ro­
dzimej, wystaw i w  najbliższym czasie szereg 
sztuk autorów polskich, nie granych jeszcze lia 
żadnej ze scen naszych. Będą lo: trylogia drama­
tyczna znanego poety Stefana Grabińskiego j>. t.: 
„Zaduszki", dalej nowy utwór K Rostworowskie­
go p. i. „Straszne dzieci , wreszcie jeden z dr. 
wniejszych dramatów śp Tadeusza'Rittiiern, nie 
grany jeszcze dotąd w  Polsce "p. t.i „Dzieci ae- 
mi". Ten ostatni utwór ukaże się w  związku z ty­
godniem Riltnerowsk-im, którym ,teatr k, akowski 
uczci pamięć przedwcżeśn.e zgasłego pisarza. Z 
w ielkiego repertuaru polskiego przygotowuje się 
od dłuższego czasu tragedyę Slowaelnego „H or- 
szlyński".

—  Miejski T^atr Op-^a i Operetka. Dziś w  nie­
dzielę popołudniu wesoła operetka „Skrzypek z 
Lugano". W ieczór ;,Violetta*‘ („TraYiata*) z pp. 
Meehówną. Stępniowskim i Kniagininem W  głó­
wnych rolacłj. Jutro w  poniedziałek 17 bm 
„Faust".

W  najbliższych dniach wejdzie na afisz opere­
tka Falla „Kochany AugustyąelgJ której próby 
dobiegają końca.

— Z teatru „Bagatela1. Dżiś popołudniu „Osma 
żona S in ob rod egog ło śn a  paryska nowość. W ie­
czorem „Kurn ik" z p. Nowacki-ąi. Obie te sztuki 
schodzą na dłuższy czas z afisza, ustępując miej­
sca najnowszej atrakcyi teatralnej „Kobieta, 
która zabiła", która cieszy Się niezwykłem .powo­
dzeniem. Kasa otwarta azień cały. Początek o 
gouzinie 8

— Premiera w  „Nowościach". .Manewry je ­
sienne" (operetka Kaimami) 'przerażają nudc i 
tkliwością libretta i muzyki; z wyjątkiem kasar- 
nianyeh scen nieipa mc dowcipnego. Wykonanie 
wcale staranne (dyrygent; p, Śzcgępnński) Wtyka­
ło tylko z powodu polnego tempa gr.y. Jedynie 
tylko pp. Czernekówna, Kaczorowski (k lóry je­
dnak szarżował, grając dla f i l  galeryi) i Ciesiel­
ski zabawiali publikę, reszta raczej nudziła. So­
pran p. Szymulsklej i tenor p. Wesołowskiego w y ­
starczają zupełnie na scenę operetkową, Dr. A.

— W  Kolleginiii wykładów' .unikowych (Ky.ięk 
gł. ' a — B. 1. 39), odbęaą się następujące wykłady: 
W e wtorek 17 bm. prof Uniw Dr A. Krzyńa- 
nowski: „Komunizm u Arystofanepa i  Szekspi­
ra "; W e środę 19 i w  piątek 21 bm prof. Ijniw. 
Ign. Chrzanowski: „Charakterystyka Odrodzenia 
i Oświecenia"; we czwartke 20 bm. Dr Ad. Klęsk: 
..Zmysły a ś\Viat zewnętrzny". Początek o godz.
7 wieczorem.

—  Krakowski Związek literatów rozpoczyna 
dziś (niedziela) o godz 8 wieczór sezón publicz­
nych wykładów w  Domu artystów (plac św Du­
cha) prelekcya Karola Huberta Rostworowśkie, 
go .. Prawo naturalnego doboru W życiu społe- 
cznem". W  tygodniu wykładać będą.: we wtorek 
18 bm. prof dr Józef Flącjb: „Hamleci 1 Prome­
teusze w  życiu i literaturze", We czwartek 20: bm. 
red. Emil Haecker: ..Kryzys teatralny", zaś w  nie 
dzielę 23 bm. wygłosi prelekcyę-satyryczną ..Lu­
dwik Stasiak: „O parafiach artystycznych i lite­
rackich w  Krakowie słów kilkoro". Będzie to 
aktualna, dosadna sfctyra na stosunki artystyczne 
Krakowa. Początek wszystkich prelekeyj o godz.
8 wieczór..

—  Dwa tragiczni wypadki na dworcu kolejo­
wym. Onegdaj na tutejszym dworcu przetokowym 
poniósł śmierć nn miejscu wskutek najechania 
krzez pociąg pracownik kolejowy Józef Slybel, 
który pełnił służbę kolejową w  charakterze prze­
tokowego Zw łok i, ofiary tragicznego wypadku ou 
stawiono do zakładu medycyny sądowej.

Drugi wypadek tragicznej śmierci zaszedł w  
dniu wczorajszym. Poć kola pociągu zda żujące­
go w  stronę Krzeszowic wpadł Józef Grochol. 
fiinkcYonaryusz akcvzv miejskiej. Koła pociągu 
zmiażdżyły nieszczęśliwemu klatkę piersiową, 
wskutek czego ten poniósł śmierć, na miejscu.

— Kary za. lichwę. Za lichw ę kapustą skakano j  
Marąfcna Kaletę na 3 dni aresztu i grzywnę 5 tys. 
mk. Za wykup nabiału Chaję Zolmann na grzyw ­
nę 3 lys. mk, za lichwę smalcem Maiyannę Żu­
rek na 3 dni aresztu, grzywnę 3 tys. mk i konfi­
skatę 6 % kg smalcu.

Nr. 373i

— Senzacyjna kradzież- w-pociągu. Dnia 
bm. o  godz. 11.45 w  nocy wsiadł w  W arszaw ie dą
pociągu osobowego, Odchodzącego w kieiunku 
Krakowa hr. Jan Potocki z Rymanowa i, zajął 
miejsce w  przedziale 2-ej klasy. W  przedziale tym 
znajdował się .początkowo sam, wkrótce jednak 
weszła do przedziału jakaś nieznajoma mu oama, 
mogąca liczyć 25 do 2C lat, wzrostu śiean,vgO, C 
ciemnych włosach, t, czarnych oczach, \y fioleto­
wym letnim kapeluszu, w sweaterze koloru sar- 

, niego, w bucikach sukiennych, okładanych ląkiezn, 
z małą czarną torebką w  lormie pugilaresu w  rę­
ku. Po wejściu do przedziału wspomniana dama 
zajęła miejsce naprzeciw hrabiego, wpijając woń 
oczy w  sposób lak denerwujący, że ten zmuszo­
ny był odwrócić głowę w innym kierunku Fo 
chwili wszedł do przedziału jakiś mężczyzna W 
wieku około lat 20, ubrany w  długą jasną ś Witkę 
i usiadł obok hrabiego. Mężczyzna ów utkwił 
wzrok w e' wspomniane, kobietę tak, jak gdywy 
chciał coś do niej przemówić W  momencie jednak 
gdy pociąg miał ruszyć, mężczyzna opuścił prze­
dział Po minięciu kilku stacyi darna z powodu 
chłodu poprosiłn lirabiego, by zamknął okno W, 
przedziale, poczem zasłoniła lampę, która j taje 
świeciła nader słabo W  niedługi c^as hrabią U- 
czuł się bardzo znużony i doznał jakgdyby za­
wrót ć g łow y: poprawił siękwięc w  siedzeniu -i Za­
snął. (Zaznaczyć należy, że hr Potocki podró­
żuje często i podczas podróży nigdy nie sypia) 
Gdy po jasimś czasie zbudził się. ueżuł wielki ból 
głowy, a przytem laki szum w  uszach, ż e -przez 
dluższii chwile nie mógł pyzyjść do siebie. Po opa­
mięta n hi się ku wielkiemu zdumieniu zauważył, 
że ma rozpiętą zarzułkę i kamizelkę a równocze­
śnie brak ręcznej w a lizy , która . złożył na półce, 
.Również, towarzyszki podróży nie było. już-w  p r ie  
dziale. Hrabia zoryenlowawszy się w  syttiącyl, 
zawiadomił o zajściu na najbliższej stacyi w  Pickr 
kowie policyę. klórn'.wszczęła nalychmiaśt poszu­
kiwania za tajemniczą dama Poszukiwania ie po­
zostały jednak bez rezultatu Szkodę, jńkn wy­
rządzono hrabięmu oblicza len na przeszło *> mi­
liony marek: m. in skradziono mu cenne dpku- 
rąenty. dotyczące sprawy majątkowej hr. Zamoy­
skiego, w  /takppnnęrr oraz szereg papierów war- 
(ościowych.

Mamy ttl niewątpliwie do' czynienia z w yrafi­
nowaną złodziejka kolejowa, która uśpiwszy hr. 
Potockiego iakmś narkotykiem, okradła go '.i 

[' zbiegła bez śladu.
- — Masowe przemycanie czekolady do Krokowa 

pod fałszywymi dek-lnracyami. Jak sie dcwviaV 
dujemy, władze kontrolne dyrekcvi skarbu wpa­
dły na ślad uprawianego na wielka skalę prze- 
mytnictwn czekolady pod fąłszywemi deklarącya- 
mi do naszego miasta. Dęklaiacye, na które spro­
wadzano czekoladę z Wiednia, opiewały na droż­
dże. Orgnfla -kontrolne skonfiskowały kilkanaście 
w agonów przemyconej w tej sposób czekolady v 

Miłośnicy złotych zegarków W  mieszkaniu 
znanego pasera. Wolfa Ko-ńgoldn. zakWestyómJ- 
v  ano dwa - złote zegarki i jeden zloty łańcuszek, 
łącznej wartości 300 lys. mk. Jeden z tveh zegait- 
ków pochodził z kradzieży, popełnionej na szko­
dę prof. Trybowskiego. drugi z kradzieży u Jana 
Buchińskiego. W  związku z temi kradzieżami' d- 
resztowano 19-Ietniego Maryana Skringero, któ­
ry skradł zegarek prof. Trybowskiemu.

—■ — ■ ..o—--------
ZMARLI.

Bi p. Dr Samuel Lustig, lekarz w  Krakowie, 
zmar wczoraj w ó8 roku życia. Pogrkeb o d b f-  
dzie się w niedzielę o godz. 4 popoludfiiu.

—  o-o--------
W e wtorek, 18 bm. o godz. 8 pop, w  suli 

Eaęy mityng żydowskiej młodzieży ludowej 
n. t. Zadanie młodzieży s)Tońskiej po Kongre­
sie. Ref. poseł Dr Thon. 3136

  o -o    .
Kupuję po najwyższych cenach zioto, pla­

tynę, srebro, brylanty, perły oraz wszelką b i- 
żuteiwę. Przyjm uję także do komisowej st>m - 
daży. Kupu ję zęby sztuczne, płacąc zą sziukę 
50 do 400 marek. Zakład zegarmistrzowsko-ju ­
bilerski Józefa \Cyankiewicza, Kraków, Sław­
kowska 1. 1403

 o -o ---------
Każdy może sobie w  domu sporządzić tanią 

wody mineralne przez użycie tabletek ,,V ITĄ “ .
i985 {408}
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Niedzic la pop.: ,.t*i•-•mii-iiie F. F.“ - wieczorem: 
Dzieje biiionu
Poniedziałek: „D zie je  sakum'
W torek: .Dzieje salonu'.

TE A T R  MIEJSKI: OPERA I O PERETKA
Niedziela pop.. ...Skrzypek z Lug-iow ; wiec/. 

fc,\ io letta ‘‘.
Poniedziałek: „Faust".

R E PE R TU AR  TE ATR U  „B A G A T E L A ":

Niedziela pop : „ósm a żona Sinobrodego'.
.Wiecz,. „Kurnik '

Poniedziałek: „Kobiela, klóra zabiła‘‘c 
W torek: „Kobiela, która zabita".

R E PE R TU A R  OPERETKI W M OW M GIAffiR

Niedziela pop.: „M anewry jesienne'; wlecz.: 
uGrigri".

 o-o ----------
Sprostowanie. Otrzymujemy od zastępcy pra- 

łżnego p. Józefa Safira adw. Dra Zygin. Staara 
następujące sprostowanie, odnoszące się do tomu 
nikolu połicyi:

„Stosownie do notatki pod tytułem „W yk ryc ie  , 
domu schadzek giełdziarzy*' zamieszczonej w  k ^ -  
nice szan. Pisma z dnia *  października Nr. 2GC 
Upraszam imieniem mego klienta Józefa Saiiru 
o zamieszczenie w najbliższym numerze szan. P i­
sma następującego sprostowania:

Nieprawdą jesl, jakoby Józei Safir aresztowa­
nym został w domu tajnym schadzek giekizlarzy 
W składzie skór Hofsiadtera przy uł. Józefa 12 

Nieprawdą jest, jakoby trudnił się wywozem 
obcycn walut łub złota zagranicę.

Nieprawdą jesl, jakoby przy nim znaleziono 
obce waluty.

Natomiast prawdą jest. że Józef śa fir protoko­
łowany kupiec, który znajdował się przypadko­
wo w mieszkaniu p. Efroima Rakowera, swego 
krewnego w -Krakowie przy ul. Krowoderskiej 
ł. 1S, został przy sposobności przeprowadzania 
x «w izy i u tego ostatniego bezpodstawnie przyare 
sztowanyrn —  że u niego nie znaleziono żadnych 
obęych walut lub złota —  że zaraz po przesłucha- ! 
ntu go na Policyi został zwolnionym a śledztwo 
przeciwko niemu zastanowiono*'.

■ o n  n i i w i i
ności rządu amei„itańskSego wzbogaciły aie 1
księgozbiory naszych bibliotek państwowych.

Największą stosunkowo ilość przesyłek o- 
lizyrualy i.islytucye.

Kolon izacja Australii. Sir JosepL Carinther, 
jeden z największych właścicieli ziemskich w 
Australii, przedstawił rządowi angielskiemu 
projekt koloniiacyi lądu australijskiego na J- 
brzymią skalę.

Według tego projektu, rząd angielski ma wy 
asygnować w  przeciągu sześciu lat trzydzieści 
milionów funt. szterl. na budowę linii kolejo­
wych, roboty irygacyjne, miernicze i regula­
cyjne w Australii, umożliwiające utworzenie 
miliona nowych ferm La ogromnych przestrze­
niach dziewiczych, leżących dotychczas od ło­
giem.

W  razie urzeczywistnienia tego projektu, 
Australia stałaby się największą po Stanach 
Zjednoczonych producentkę zboża j zajęłaby 
bez wątpienia pierw aze miejsce pod względem 
gospodarstw mlecznych i owocowych, nie m ó­
wiąc już o lem, że dałaby zaraz zajęcie dzie­
siątkom tysięcy bezroboczych.

Projekt CanAthera pozwoliłby również 
zwiększyć przynajmniej dziesięćkrotnie liczbę 
wychodźców z Anglii do Australii, wynoszącą 
w r. z. 25.000 ludzi.

W iedeń nie może kupować nowości film o­
wych. Z W iednia donoszą, że począwszy od 
7 bm. nie będzie się wystawiać w kinach wie-
deńskicli^ żadnych nowości. Przyczyniła się 
do tego mezwykla haussa walut zagranicz­
nych. W ystawione będą jedynie film y stare, 
znajdujące się w magazynach wiedeńskich. 
Stowarzyszcie niem. przemysłowców kiuema-

a t iv . l l  ^

Toraticznyćh uchwaliło, by hic pożyczać A u ­
stryi film ów  na kredyt. W łaściciele zaś kin 
wiedeńskich ni£ są w stanie p łacić tak horen 
dalnych cen.

Olbrzymia róża. Na odbyw ającej się obecnie 
w  Londyn ie w ystaw ie róż, zwraca powszechną 
uwagę o lbrzym ia róża herbaciana, której k ie­
lich  mierzy w  g łfb  30 centym etrów  w obw o­
dzie. W span ia ły ten okaz, będący praw dziw ym  
tryum fem  ogrodnictwa, w ystaw ił hodowca róż 
Samuel Mac Gredy i ochrzcił nazwą „L o rd  
Lainbourne".

Kinoteatry w  Am eryce. \N edlc sprawozdaniu  
związkowej komisyi handlowej, około 20 irtilto­
nów osób odwiedza codziennie 18.000 kinoteatrów, 
istniejących w Stanuch Zjednoczonych, -płucne za 
wstęp do nich 4 miliony dolarów. Okazuje sic. że 
prawie jedna piąta mieszkańców Stanów Zjedno­
czonych jest codziennie w  kinoteatrze.

Notowania giełdowe.
G ie łd a  w a rs za w sk a  z  15 bm . Dolary stanów 

Zjedn. gotówka tranz. 4550—4440 sprzedaż 4400, kupno 
4250. franki francuskie gotówka tranz. 350, sprzedaż. 
„30, kupno 320, (czeki) tranz. 330—340—331, sprzedaż 
•3o, kupno 325. Funty szterlmgi gotówka tranz. 
17000—-17000, (czeki) tranz. 17700-17260. Belgia (czeki) 
irauz. ,32*50—325*— N. Jork (czeki) tranz. 4450. Mark• 
niemieckie gotówka tranz. 34, (czeki) tranz. 32*75—34 
33-25, sprzedaż 33-25, kupno 32. Korom* austr. (czeki 
traoz. 18 i— l*84, sprzedaż 184, kupno 1-76. Korom- 
er.cskie (czeki) tranz. 52—52-50.

Początkowe kursa. dewiz w  Zurychu 15 bm 
Londyn 20T7 (14 bm. 20 60), Paryż '3S ‘10 (38*70; 
Berlin 8 67 (3380), N ow y Jork 527‘ (536), Medyolań 
20 /0 (2050), Praga -5*85 <jp‘90, Bukareszt 3*90 

•(3-00 Warszawa 014 (0*15), Wiedeń 0*25 (0‘25'' 
austr. stare stenipł. 0‘20 (O ^ ).

J
Z t  sportu. Zawody kwalifikacyjne o miejsce 

Jtv klasie między Jutrzenką a Hakoah bielską ; 
skończyły się zwycięstwem Jutrzenki 9:0 (3:0 ). 

Tem  samem Jutrzenka pozostaje w klasie A, 

Dziś, w niedzielę p rR ll mateliein 1’nionu 
(Łódź; z Cracovią II o mistrzostwo w klasie 
B, rozegrają K. S. Podgórze, mistrz, klasy B 
K D. F. C. Sturmem z Bielska zawody kw ali­
fikacyjne. Zwycięsca z tych zawodów będzie 
musiał zmierzyć się o miejsce w klasie A  z Ha- 

koah bielską.

 o-o ----------
, )

- Milionówka, W  dzisiejszem ciągnieniu wygrana 
padła na numer 1319853, sprzedany v> Radzyml

Nauen. P A T .  Radio. Pruskie m inisterstwo 
przem ysłu podaje. ze projektowany podział G . 
Śląska odłączy od Niem iec 80 proc. terenów 
kopalń w ęgla  górnośląskiego a ł2 ,f» procent 
wszystkich terenów w ęglow ych  niem ieckich. 
Polska otrzym a 64 proc. plndukcyi w ęglow ej i 
szereg gałęzi p rodukcji n iem ieckiej. Z. samego 
przem ysłu  żelaznego górnośląskiego przypa­
dnie Polsce (>onad 63 proc. Kopaln ie pozosta­
w ione przy Niem czech są starte i be/ przyszło­
ści. Z n a jdu ją  się one w  staclyum niezbyt w y ­
sokiej wydajności. Natom iast Polska otrzym a 
n iewyczerpane złoża węgla, stanowiące rezer­
wy na szereg lat.

W arszaw a. P Ą T . W  sferach przem ysłowych 
ob liczają tu, że w  razie przyznan ia Polsce na

Górnym Śląsku strefy F. Polska otrzyma teren 
węglowy z roczną produkcyą 30 milionów ton, 
Niemcy zaś teren z produkcją 13 milionów  
ton. \\ iązie, gdyby strefa F  pozostała przy 
N iemcZech, roczna produkeya Niemiec wynie­
sie 21 m ilionów  ton węgla, Polska zaś 22 m i­
liony ton.

Berlin, ( l i .  F..) W  rozm ow ie z dziennikarza­
mi am erykańskiem i w  sp iaw ie  orzeczenia ge­
newskiego ośw iadczył jeden z przedstawicieli 
rządu Rzeszy-, że N iem cy stracą rzekomo całą 
p rodukcję  cynku na G. Śląsku, 90 proc. nic.*- 
eksploatowanych dotychczas terenów w ęg lo ­
w ych , a produkeya węgla n iem ieckiego spadnie 
z 31 m ilionów  ton na l l j i  m iliona ton.

oie.

- o - o -

Cidkawis wiadomością
Cenny dar. Polska przystąpiła w r. h. do 

konwencji brukselskiej z r. 1886, dotyczącej : 
łnied zy n a r od o w e j wym iany druków urzędo­
wych. Akcces nasz już zaczął przynosić w y- j 
datne korpyści. Od „Smithsonian Institution*
*  Waszyngtonu otrzymało M. S. Z. pierwszy 
fra sport —  18 skrzyń druków, ogólnej w agi j 
*>koło 2.000 kg, drugi zaś transport, złożony ; 
A 13 skrzyń, wagi 1J80 kg znajduje się w dro­
dze do W arszawy. Pierwsza przesyłka zawie­
rała około 2000 łomów publik apyj urzędowych 
amerykańskich, odnoszących się dc cało­
kształtu życia pplitycznego, gospodarczego i 
kulturalnego Stanów Zjednoczonych. W a r­
tość materyalną tego pierwszego transportu 
dcenić można w  przybliżeniu przynajmniej na 

zpilłenów marek i  o taką sumę dzięki hoj-

Paryż. ( l i  E .) „Petit Parisieu" douosi ■/. Lon­
dynu, że londyńska Bada gabinetowa przyjęła 
w czora j do wiadomości na spetyalnem posiedze­
niu sprawozdanie bałtom a o wyniku óbt^uł ge­
newskich. Balfour oświadczy], że Bada L ig i Na­
rodów- objektywnie i prakiycmie badała cało­
kształt zagadnienia przed wydaniem swego orze­
czenia. R a d a  gab inetow a przyjęła  przedłożone jej 
orzeczenie bez zastrzeżeń i to nietylko tę część 
orzeczenia, która dotyczy sp raw  ustalenia g r a ­

nicy politycznej na C. Śląsku, ale i tę część, która 
zaw iera  polecenia natury gospodarczej. Gabinet 
londyński uzna), że polecenia Ie odpowiadają za­
sadom słuszności i spraw ied liw ości. Pod koniec 

posiedzenia gabinetu w yrażon o  B a lfou row i uzna­

nie za dzieło dokonane w Genewie. Rząd zawia­
domił gabinet francuski o swej uchwale.

M. W a rszaw a . Posłowe angielski i wlu.sk w  

W arszawie zawiadomili ministra spraw zagrani­
cznych, że zostali upoważnieni ze strony swych 
rządów d ę . oświadczenia, iż wszelkie pogłosk o 
nieprzyjęciu przez Anglię lu t V łoeby decyzyi 
Rady Ligi Narodów w sprawie górnośląskiej sa 

pujSbawione .podstaw. _

Reuter o decyzyi.
Londyn P A T  (W. B. K Biuro Itrutora za­

mieszcza dłuższą notę, w której oświadcza, że 
Rada L ig i Narodów nie mogła powziąć innej ue- 
cyzyi ze względu na potrzeby gospodarcze. /. drn 
g iej zaś strony ze względu na wynik plebiscytu

M s t  Poiaiiiiw tytunskicii przeciw przyłączeniu
Bytomia do hlemisc.

Bytom . P A T . Polskie obywatelstwo miast.' 
Bytom ia oraz różne organ izacje  sjKihuzne 
polityczne wystosowały do Rady L ig i nar, 
dów  telegram, w  którym  protestują przeciwko 
pozostawieniu Bytom ia przy Nh-mczrch. Pro  
lest zaznacza, że Bytom jest m iastem polakiem 
od 900 lat. m iastem zburiowanein jeszcze przez 
Bolesława Chrobrego.

Sankom wojsiiwe nie kia żnletisat.
Paryż, (E. E .) „L ib e r ie "  donosi, iż w czo ra j­

sza francuska llada  Opnislrów przychyliła się 
do wniosków* Brianda, Uy nie znosić- sankcji 
w ojskow ych  w  Niem czech. Rząd Rzeszy nicze­
go nie przedsięwziął, -.oby uspraw iedliw iało 
zm ian  postanowienia aliantów  w Lym kie­
runku.
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N ? k i l # ó w y  F irm y  H j g d i w a r ó j w ^  B i u r o  e j t g g g d i r r a j n g

Br^fcorltdf & Lir schuetz
■  B e r l i n  N ,  W .  7 ,  M l t t e l n t r a s . s e  6 3 ,  ■ ■ 1789

w , da w pierwszych dniach paldaierniltai 
Taryfi, lokalna Pu— lótkUfc Pafteiwewych kolei ieisznych wraz 

?• -ni "•m kiScir.etrjtzn:-»  w jeżyku Rfcpnf«<k<in: 
a x końcem października 

Fclsk* erj.i celra wraz a rezpersaonenisKti celr.cmt, rozpo­
rządzeń‘-{n l dotyczące mł jg la  I i. z ,, I t, i .  uz> , <‘(n?o> 
nami w tC iug  stanu z dnia 1. października 1S21 roku 

w |M «hu nianiock n..
1 iryfr celna 'aństwa Polskiego będzie lozpo wszechJiona w wielkiej 

iloici nie tylko r »  iiemieckich obszarach językowych, ie^z lakźe ™ FolanJji.
Szwa,*.arji. Włoi zecl, Angljl, na Skandynawskim pSsyyspie. Węgrzech, 

w  Jugosławji, Czechach i iłumunji.
Dla kół. interesujących się nawiązaniem siosankćw z zagranicą nadarza 

się w ten a poi ńb szczególnie korzystna sposobność do umieszczenia swych 
ogłoczsć w taryfie celnej.

C « n y  in a e r a t iw  w y n o s z ę :  z a  i  ( c a łą ,  s t . c n ę  M k  n ie r r .  600, z a  % i ( p ó l )  
s t r o n y  M k . s t a n .  S IO , z  V* ( ć w ie r ć )  s t r o n y  M k . l  -m . 170.

Cena l i e t  wynosi Humaóata taryia lokolna Mk. nietn. 150. ^olslu 
taryfa celna w języku niemieckim Mk. n r « .  50.

Zamówienia przyjit u ją: u a i c.inuńska taryfę lokalną, na polską taryfę 
celną w języku niemieckim wraz z rozporządzeniami celnemi, dotycsąeen 
agia tudzież na ogłoszenia do polskiej taryfy celnej do dnia 15 p ę M i l *  F* 
n lka  b . r . następujące iii my: w Police Brokeriioff, Lipszyc i Iks, War- 
izawa — Leszn- 33. Bielsko — Kolejowa 1. Dziedzice — hotei Sr-bnecbaun. 
Drohobycz — łłtryjsKa 7. Zbąszyn — ilotel International W Austrji: rsroker 
hoff & Lipschiltz Wiedeń I. iratneihof 1. W Czechach: Brokerhoff & Lii 
fclltz. Bogumin — Dworzec 300. W Gdańsku. Brokerboif dr Lipschiltz — 
Mllhehenga; se 6. WRumunji: Samuel Eisingc-r Czerniowce. Z. innych krajów 
Birma nakładowa w Berlinie.

Zamówienia przyjmuje się jedyuie p i i i l l le n n ie  i za  o p ła ta  Z £Ory 
p.zypadających należność-.

ktaiiu .K rypty d a  tm i  r>oćw  (w e  w szys tk ich  ję z y k a c h ) 
m u sze  b y ł  u  rst<*. w y k o i^ R e  na i r e s z y n ie  d o  p isa n ia .

♦inti6 gaiy
Tlbnlfl SK tłutugo chłopca

rWillUJC do praktyki. SlJad 
tu b  1 perfumeryi L. Weindliag, 
Kratów, Grodzka 26. 1761

PUB! > . jo e  m fo
—wala bluza 

opar ■koję aham.
I <*. «L Ko. h

MoUsto. '  1760.

n nu. pro

T tS &
«-pOKO]OW«

ko - i  tatooaw s Wła­
dała aa w iękn  w Krakowie lub 
Lwowie ewanłaalsje kuplę. % ,  -

p. M i r  
1760

luansirin LaonBrOZ .raki.. 
H H H H łO I  u i Starów Sina 10, 
i n p h k  n a ty e tila it  amdolali 
nago aaahwtnfta aacaas*Mr» 
3 ą o .  ZUS

a aa  aa nadaór domu. Goldwaa- 
aat, ’ . i M «  Gtodska 2f >109

hujiieita
jiD rZ b d leh i

kawalera od 1-go 
łiatopada poazuku - 

v  Bakowaku. 1797

llftrtonll °  ***•/? sp*-
Mutta fflił oyalaodć język nie- 
.niecki, filologia, matematyka. 
Ztoasauia da Adm. Dziennika 
pod *Lakaya*. 2118

i i i  e M i i i
poszukuje finna 1742

lujt Baw, floiM l
Karmeiówna

p o w r ó c i ł a  2124.

i udziela nadal lekcyi ję­
zyka angielsk. i francusk.
ui. Krakowska 37

U l f i y f f l A  PI- ■ MkLlowAików 
i > l ;  « H i 5  Kooperatyw I Szeueźw :::

Zawiadam iam niuiejszem, że otrzym ałem  z F r a n c y i 
znaczny transport

SKO « s4l»

p o d e st danych, w p o iiu ka ch  
i kruponach,

jak również chromowych i gemzowych (eheY^eaaz) czai- 
nych i kolorowych znanej firmy

„ G r l s o n  "  w  P a r y ż u ,
której wyłączną reprezentacyę posiadam na Kongresówkę. 
Małopolskę i Wielkopolrkę.

S p rze d a j po cenach przystępnych.9n HCjij Michał Rr s
W a r s z a w a ,  L e s z n o  13, T e le fo n  1 0 -9 4

A A A A 4 A A A
W yrób i sprzedaż

b i c z y s k
- Ha PttfcIS

Kraków, ul strato 15.

. , H A S I 3 “  

„ I T A f  

„ P Ł E S S iS 

„ w C iJ c r «E Ł “
krajow e i itntr zagraniczne poleca w w ie l­
kim  w yborze H u r t o w  n ie  i cześciow o

L U D W I K  J C R Ł 2 3 L i k ć
K.’ak6w n< ryańfks1 zt,

i odimwiauie Impeluszy męskiuii 
I damskich iickLiecznia się we­
dług n a j n o w s z y c h  model .

tPorl^spian
! doskonały, marki a' o  i* f  e r “  zara?

[ do sprzedania na korzystnych  warmikacn. 
Zgłoszenia do 18 bin. tylko Bslowue pod „Bosfendor-

do b:ui;q ogłoszeń 1’. rflalleia, (icodzk.i 18. 176-i

w tnKrow i cz
w W arszaw ie poszukuje

r e p r e z s f k ł a t i t a
lub leż sprzedawcę nu własny rachunek na główne 
miasta Galicyi Wschodniej i SI-iks. — Pierwszeństwo 
mają ci, którzy są uslusunkowani w tej branży. Wy- 
ma me pierwszorzędne referereneye C>fery nadsyłać

l. i ilUMSll 1 L, tnyhiiiti ił. Kram.

Ważf.e na sezon zto owgj

Skłacf ¥uter
G . f ite s e r  M ,  hEnaaSS
poleca swój bogat., wybór -ifcww- i t r ę k a u *  
Hdbj, ii t e r  in ę t ld t l i  i d ś m s k lih , p łi i6 łC £ y  
S «e  'sk inCM ych ilp. oiaz przyjmuje wszelkie

n a m ó w i e n i a  i r e p e r a c y e
z własnych i powierzonych mat ery ..ów. wykonu­
jąc takowe starannie i wedle najnowszych żuruali.

::  C ? r .y  p r < y s t e p n e  ::

m Zas/ępj/Tio: P  AC iśKSA .AS 'fkO yV/C7m  
w. /- j r A  -r e i. .A 3 6 a  '
I  " c "  m t t

Do wynaiocia
pokój im ebtow any w  K rakow ie  w  zamian za 
~>okój w  W arszaw ie . Zgłoszenia pod „W ar i
^ a w a ł do Adm. „N . D z.“ 1751

znajdzie posadę u firmy

M i .  W w . ul. U n

'i Ul

15.

oraz wszelkie przybory do tychże — poleca

L i W  HUITEREn. U w .  Ol. Mika i]

H ifn d y k a ln lc ju , iw d e k  dis clełpiąc^ib n «

P R Z ^ F U K L I N Ę
(dla Pan6w, Pań I dzlaci).

Każdą, choćby n a j f l t a r k z ą  p r z e p u k l i n y  nawet |dv o p e r i c j r *  
mu p«aki nie pomogły, leczym y zupełnie pe oeobiaUm przędna* 
wieniu aie bea co le ic i i skutecznie bundalmal aowego pił u utoW 
w ynalazk i mego i pro D r a  K a u k a l* «  (Dyrektora szpitala 4 *  
Szczepana i nr. docenta w BudapeazeU) — D la P a ń  d tcu isk d  

• k H n y t a  — Patenty we wazyatkluli pariatwaeh. 14*

M. TILILEŁ4ANN, Kral <ow, ul Zwluzyuuka I
(obok Hocelu ,Wtktorya*).

” t<l t ł laj l 'gm  f i a L  S e  * Z * f ' 5 J U c » ą .  M m l  I S .  b r  I f z  S c t a m b a c L  M  m i& C W S  H a k a .  ĘM k m# .  I n t . ;  D r u k a r n U  D z i e n n i k o w a ,  a L  U r z c ~ k . o v . W  i


